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Jlfasze winniczki •� bardzo ponu kiwane na zagranicznych rynkach. 
Szczególnie lubią Je Francuzi i Belgowie. Nasz „Las" llostarczył Już 
łeb ponad 65 ton, Wiele pochodzi z naszych leG'nlckich lasów. 

tot, St. WoJtuslak 

• • • • • • • • • • • • • • • 

.,�!,�����i��!- .�:.!k�.�!�!,'..� .. ,, ,. I 
dowie ll;ikroosiedla w RyH\-u, ze z dołu, częściowo nawet tłukli. 
zdziwieniem oglądali wykopywane Tak było do czasu, kiedy wieść 
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W poczekalni kilkanaście osób. 
Pochylone ku sobie starsze kobiety 
gawędzą połgłosem. To skraca 
oczekiwanie. qiadam obok jednej 
z nich i po chwili słucham zwie­
rzeń, których tematem j�st histo­
ria cierpienia. Niebawem zostaję 
upoważniona przez moje rozrnów­
czynie do podania ich nazwisk w 
"Wiadomościach 11• 

MOWIĄ PACJENCI 

Kazimiera. Langlerowlc�: Praco­
wałom w złych we.runkach, w cią­
głej wilgoci. \Vreszcie przest:ałarn 
chodzić, a rąk nie mogłam pod­
nieść do góry. Leczę się cd ośmiu 
lat. Teraz już całkiem nieźle cho­
dzę. Dziś będę miała · blokadę. 

Maria. Slusarel<: Bolały mnie 
nogi i krzyż tak dotkliwie, że w 
ogóle nie mogłam sypiać. Teraz 
śpię Już całą noc. 

Janina Sylwa.ni: Przez długi czas 
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dzień blokad 
leżałam w szpitalu i nic mogłam 
się ruszać z bólu. Niedługo wyja­
dę na wczasy lecznicze. Kuracja 
już mi bardzo pomogła. 

Anastazja. Sztorc: Gdybym się 
nie leczyła, byłabym na pewno ka­
leką. 

Władysława Boi: Miałam 2apale­
nie stawów. Nie mogłam zginać 
dłoni. Już ml znacznie lepiej, cho­
ciaż do'.<tór powiedział, że to cho­
roba przewlekła i muszę długo się 
leczyć. 

Zofia Pasek, Tomasz Mirek 
wielu innych pacjentów, którzy 
przyszli na blokadę - mówią o 
swej chorobie, o cierpieniach, po­
kazują napuchnięte stawy, znie­
kształcone palce. Cieszy kh polep­
szenie, radośnie zdumiewa ustępo­
wanie pokonanego leczeniem bólu. 

Wśród tych wszys,kich rozmów, 
jak refren, przewijają się słowa 
,..,·dz.ięczności i g?rącego uznania: 

- Nawidzę go, tego doktora, I 

kocham go strasznie. Taki grzecz­
ny, taki dobry, żeby tylko gdzie 
stąd nie odszedł ... 

- Jak mu winszowałam na uro• 
dziny, to powiedziałam I zawsze 
powiem - żyj nam st.o lat, panie 
doktorze, bo Jesteś człowiek tyczli­
wy I szlachetny I jesteś jak nasz 
ojciec. 

- Jak doktór był chory, to była 
bieda. On nie może chorować, bo 
musi nas leczyć i my go nie od­
damy za skarby świata. 

Lawina pochwal, potok uznania 
I głębokiej wdziĘcznoścl, istna ma­
ni!estacja serdecznych uczuć! 
Uznanie dla ofiarnej pracy kierow­
nika Przychodni Przeciwreumatycz­
nej dr Jeremiego Kułaczkowsk!ego 
i pielęgniarki Stanisławy Wieczo­
rek jest spontaniczne i głębokie. 

W GABINECIE LEKARSKIM 
Obserwuję przygotowania do ko­

lejnej blokady z polokainy. Patrzę 

6 - 12 lipca 1962 r. 

z przeruentem na wielką strzy• 
kawkę z igłą jak gwóźdź. Odczu­
wan1 brzydką radość, że to nie dla 
mnie. Przymykam oczy i w napię­
ciu oczekuje krzyku pacjentki, ki,e­
dy potężna igła ,.aglebia się w jej 
ciało. Już, już mam ochotę zawtó­
rować jej I jestem trochę zawie­
dziona, kiedy chora - zamiast Jęk­
nąć z bólu - uśmiecha się pogo­
dnie I twierdzi, że to wcale nie 
boli. 

DZIEJE LEGNICKIEJ PORADNI 
PRZECIWREUMATYCZNEJ 

W kartotece figuruje 4 tys. pa• 
cjenlów, a każdy z nich odbył łut 
odbywa tu dluąotrwatą kurację po­
legającą na rozmaitych metodact 
leczenia reumatyzmu, zależ.nie od 
rodzaju I zaawansowania choroby. 
Przecl�(na liczba pacjentów wynosi 
ok. 30 osób dziennie, a w środy 

(Ciąg dalszy na. str. «) 

Cena 1 zł na głębokości od 2,5 do 7 m?trów, o tajemnic,ych „skorupach" do­
sczerniale, oUepione ziemią i koń- tarła do Legnickiego Towarzystwa 
�kim nawozem naczynia gliniane: PrzyjaciN Nauk. 
dzbany, garnki, misy itp. Co pe- Na pólkach biblioteki T.P.N. stoi 
Wien czas łopaty i kilofy wyrzu- obecnie ponad 50 eksponatów. 
cały na brzeg wciąż pogłębiającego Znaczna ich ilość znajduje się tale­
się dołu, dalsze dowody na popar- że we Wrocławiu, czekając na szcze 
cie swych przypuszczeń, ze: ,.coś gólowe badania archeologiczne. 
tu kiedyś musiało być". Co było, - Trudno tu o ścisłą chronologiq 
kiedy było i jakim cudem te skoru- - mówi mgr T. Gumiński, poka­
py - jak je nazywali - zostały tak zując ml swoje gliniane skarby. 
11:lc:boko schowane, nlkt nje wie- - Można snuć tylko przypuszcze­
l!lz1at. W końcu robotnicy przestali nia. Najwięcej naczyń znaleziono 
interesować się losem dziwnych w obrębie sczerniałego (spalone-

Sprawy Kultury 

w centrum uwagi 
władz 

go?) zrębu drewnianej budowli. 
Garnki, w których nietrudno było 
doszukać się resztek pokarmu, w 
wielu przypadkach także noszą śla­
dy ognia, przy czym łatwo jest 
sprawdzić, że nie był to płomir.ń 

1 „EGZAMiN 
1DOJRZAŁOSCI"-

PLAN POLROCZNY 
PRZED TERMl�EM 

21 bm oddanie 

Kabli" " 
O przedterminowym wy­

konaniu pó!rocznegó planu 
• produkcyjnego w dniu 18 
czerwca br. zameldowała 
.,Fabryka Przewodów Na-. 
wojowych" w Legnicy. 

miejskich i pow;atowych 
I Regionalny Sejmik Kultural­

ny Ziemi Legnickiej, na którym 
przedyskutowano i zatwierdzono 
Tezy Rozwoju Życia Kulturalne­
go, pobudzi! działaczy kultural­
nych do dyskusji nad ożywie­
niem życia kulturalnego. Tezy, o­
praoowane przez członków zespo­
łu redakcyjnego „Wiadomości 
Legnickich" red. red. A. Wacław 
ka I R. Nadera, ujmujące cało­
kształt zagadnień rozwoju kultu­
ry. zostały rozszerzone szczegóło­
wymi opracowaniami przez Wy­
dział Kultury Miasta i Powiatu. 
Materiały te były tematem o­
brad wspólnego posiedzenia Pre­
zydiów Miejskiej i Powiatowej 
Rady Narodowej w Legnicy w 
dniu 29 czerwca br. 

(Dokończenie n& str. G) 

Dziś, julro. 
pojutrze ... 

Wi!!lama Gibsona znamy je• 
dynie z dwóch sztuk teatralnych: 
,.Czarodzieje" i „Dwoje na huś­
tawce". Ta ostatnia n!m dotarła 
do nas przez dwa Lata nie scho• 
dzila ze scen Broodway'u i już 
czwarty rok grana jest z nie suib 
nącym powodzeniem na stenach 
teatrów Stanów Zjednoczonych. 
,,Huśtawka" święciła. tryumfy w 
Londynie, Paryżu i Rzymie. 

Wybitny krytyk amerykańs!,:i 
George Alan Smith charaktc• 
ryzując „Huśtawkę" pisał: ,.Jest 
to przenikliwa. liryczna histona 
dwojga zaguhionych ludzi" . .. .,Jest 
znakomita sztuką, napisaną przez 
młodego pisarza, który jest nie 
tylko śmia/11. ale ma odwagę 
mów!ć prawdę". 

Prostą historię milo§ci awo3ga 
zwycza.inycli: !udzi. samotnych w 
1oielklei mPfropoHi zohac,;ynw w 
Legnicy 6 bm. na scenie Domy 
Kultury im. G. D.ua nrzy 11.!. Len­
sklego 19 o godz 18 i 20. 

W sztuce wystąpią: Irena Szym 

(Dokończenie na str. 6) 

z domowego paleniska, gdyż okop­
cone są w różnych miejscach, z 
wyjątkiem powierzchni w okolkacll 
dna. Można by wziąć tu pod uwa­ ' gę pożar mia.ta w XIV wieku. Z 
drugiej jednak strony - k'sztalt I 
ornamentyka na�zyri dowodzą ich 
pochcdz,,nJa z rMnych okresów, po­
cząwszy od XTV do XVII wiek•1. 
Rozmieszczenie kh na różnych głę-

1 
bokościach I brak systematycznyr.h 
prac odkrywkowych utrudnia wy­
danie o wykopaliskach jakiejkol­
wiek motliwle wiarygodnej oceny. 

Jedno w każdym razie jest pra-
wie pewne: w mieiscu powstające-
go dziś mi'<roosle--ila by! targ by­
dlęcy. Znaczne lł„ści nawozu koń­
skiego, skrawki skór (Legnica sły-

1 
neła z garbarstwa) dobrze zach,1-
wanych. na wpół spalone naczynia 
- wszystko to mówi o jakimś ka­
takllimie. w wyniku którego po­
wierzchnia targowis'<a została zasy­
pana. Zgliszczami? Ziemią? Trudno 
odpowiedzieć. 

(Dokończenie na str. «) 

o 
Fragment sztuki 

Willlama t�lbsona 
,,Dwoje na huśtaw• 
ce". 

Na zdjęciu: Jrena 
Szymkiewicz Ja.ko 

Gizela Mosca� 

o 

Jeszcze w połowie maja dysk:.1 
towano nad tym czy w roku bie­
żącym :z.organizuje się „Dni Leg­
nicy", a już w miesiąc poźniej 
miasto nasze w odświętnej gali 
;:ozbr:z.miewało piosenką i radoś­
cią, gwarem rozbawionej mło­
dzieży. 

Czasu na przygotowania do 
obchodów było niewiele, z wy­
datkowaniem grosza równie'}; 
nikt się nie spieszył. Pozo.stały 
dobre chęci i gorący zapal orga­
nizatorów, który poderwał • do 
<·iynu cale niemal miasto. 

Jeśli w roku ubiegłym ,,Dn! 
Legnicy" przygot,:iwywano z gó­
rą pól roku, a do udziału w im­
prezach trzeba było agitować 
każdy nlemal zakład, to teraz ro­
le się odwróciły. Zach(aceni entu­
zjazmem mieszkańców Legmcy, 
liczni przedstawiciele środowisk, 
.zakładów pracy domagali się od 
władz kontynuowania tradycji f 
organizowania „Dni'' na miart>-

naszych możliwości. .,Dni" po­
traktowano jako jeszcze jedną, 
już tradycyjną okazję do podsu­
mowania dorobku kulturalnego 
oraz dostarczenia społeczeństwu 
ciekawych i atrakcyjnych im­
prez. 

Komitet Organizacyjny wziął 
na siebie rolę koordynatora, a 
wszelkie imprezy zgłoszone w 
ramach 9-dniowego programu by 
ły realizowane przez orgmizacjo 
społeczno-kulturalnr,, domy kul• 
tury, kluby i świetlice, 

Wystarczy przejrzeć jeszcze raz 
24-stronlcowy Program Obchodu 
Dni Legnicy 1962, by przekonać 
się kto pracował nad sprawnym 
przebiegiem uroczystości, . jak 
wielka liczba osób przystąpiła do 
tej szeroko zakrojonej akcji · spo­
łecznej. Nie sposób tu opisywać 
wszystkich poczynań i oceniać 
odbyte imprezy, Trzeba jednak 
podkreślić gorący zapal ludzi, 
którym stały rozwój życia k1..>l­
turalnego naszego miast:.'\ I po­
wiatu lęży na sercu. 

Dekoracja mla,ta była w tym 
roku skromniejsza - to praw­
da. Ale też :z.ostała wykonana w 
czynie społecznym przez �ron:> 
legnickich plastyków: Henryka 
Rogozińskiego (który zespołem 
tym kierował), Edwarda Rogalę, 
Józefa Spulę i Mariana Szetel­
nickiego, Nie pytali ile zarobią 
i kto im zapłaci, lecz odnawiali 
zeszłoroczne plansze, uzupełniali 
je i na czas miasto udekorowali, 

Serdecznie 

dziękujemy 
Wszystkim organizatorom 

tegorocznych ,,Dni Legnicy ' 
oraz inS:.ytu(ljom I osobom, 
które w jakikolwiek sposób 
przyczyniły slę do uświet­
nienia naszych regionalnych 
obchodów. 

Komitet Obchodu 
,,Dni Legnicy" 

Dobrze spl,al się również 
Miejski Dom Kultury, a szcze­
gólnie jego kierownik Stanisław 
Skowron (przewodniczący komi• 
sji Imprezowo-widowiskowej)• 
Był on organizatorem wszystkich 
imprez przygotowanych i orga­
nizowanych w „Dniach Legnicy". 
A było tego niemało: 8 zespo­
łów estradowych w ramach Ogól• 
nopolskich Eliminacji Zespołc\w 
Artystycznych KBW, dało 11 kon 
certów w tym 3 w powiecie 
(Legnickim Polu, Kunicach f Pro 
chowlcach) oraz 2 koncerty po­
łączonych orkiestr dętych (6 ork1 
120 my:z.yków) na wolnym powie-
trzu. 

Dom Kultury ZZK Ko!!'.jarz 
przygotował występ własnego ze­
społu muzycznego i estradowego 
oraz zorganizował występy mło­
dzieżowego zespołu aknbatycz­
nego ZNTK z Oleśnicy, przed· 
stawienia teatralne Klubu Ro­
botniczego ZZK z Jawon.yny 
Sląskiej oraz Zespołu Teatralne­
go Klubu DOKP z Wrocławia, a 
także występy estradowe Dom:.1 
Kultury ZZK z Kłodzka. Zasługa 
w tym kiero·�•nlka Domu Kul­
tury ZZK „Kolejarz" Maritl.lla 
Piwka. 

Do końca bm. Zakład wy­
kona dodatkową produkcJę 
drutów nawojowych, ema­
liowanych, wartości ponad 
7,5 mln. zł. Druty z legni• 
cklch „Kabli" przeznaczone 
są dla przemysłu maszyn 
elektrycznych, elektroniki i 
teletechniki. 

, Zakład pr.zekroczyl plano• 
waną akumulację i zysk 
podnosząc w ten sposób 
rentowność przedsiębior• 
stwa. Trudności, jakie pa-

I 
nawały w ub. roku na od- • 
cinku zatrudnienia i plac 
zo,t„Jy przełamane dzięki 
pozytywnemu ustosunko-
waniu się Zjednoczenia .
1 

(ZPKSE) do wniosku KSR 
w zakresie zwiększenia li­
mitu zatrudnienia i fundu­
szu płac. 

Od początku br. zakład 
wykonuje rytmi�zn.ie plany_ . 
p:odukcyjne nie przekra­
czając funduszu plac. 

21 lipca br. nastąpi ofi­
cjalne przekazanie zakładu 
do eksploatacJi, stanowią• 
cego nowy potencja! sił 
wytwórczych na Ziemiach 
Zachodnich. 

U, Ba6kowskl 

(Ciąg dalszy n& słr. 2) 

• • • • • • • • • • • • • •  
Nasza krytyka była skuteczna 

• • • 

Kał larnia będzie· odbudowana? 
Prezydium MRN w Legnicy przy 

udziale MPGK na swym pcsiedze­
niu w dniu 29 czerwca br. wysłu­
chało informacji przedstawicieli 
'Zjednoczenia Przemy�lu Terenowe­
go Materiałów Budowlanych we 
\l'roclaw1u ociRośnie dalszych losow 
obiektu b. kaflarni przy ul. Zło­
toryjskiej, który od 1950 roku jest., 
w posiadan:u Legnickich Zakładów 
Przemysłu Terenowego Materiałów 
Budowlanych. O losie tego obiektu 
pisaliśmy w numerze 13 (201) ,,Wi1.1-
domości". 

Z wyjaśnień przedstawicieli Zjed­
noczenia P.T.M.B. I Wojewódzkie­
go Biura Projektów wynika, że na 
Fkutek interwen,ji MKPG i arty­
kułów w „Wiadomościach Legni­
ckich"; &Drawa obiektu b. kaflarni 

w I.egnicy zainteresował i,,ę osobi­
ście zastępca przewod:iiczącego 
W HN mgr Z. Karst, który zobo• 
wiązał Zjednoczenie P.T.M.B., a 
7.a jegc, P3Średnictwem Legnickie 
Zakłady Przemyślu Terenowego Ma­
teriał6w Blld<'Wlanych, do szybkie­
go pr-qgotowania dokumentacji na 
odbudowę tego obiektu. 

l:wzgłędniając obecne p/Jtrzeby 
budownictwa w omawianym obiek­
cie odbuclowana zo�tanie karlarnia 
w oparciu o nowoczt!sne rozwiąza• 
n!a techniczne. Kaflarnia produ­
kować będzie ok. 1,5 mln kat'! rocz 
nie i zatrudni ponad 70 pracowni­
kńw. 

Wrtępny projekt odbudowy goto­
'NY będzie na 15 lipca br. i po za• 

(Dokończenie na str. 2) 



,WIADOMOSCT LEGNICKIE 

„Egzamin doirzałości" 
(Ciąg dalszY ze str. 1) 

Ciekawe były również występy 
Klubu Robotniczego ,,Dziewiarz", 
Klubu Spożywców" i Szkoły Ofi­
cerskie] KBW, W powiecie od­
były się dwa Przeglądy Amator­
skich Zespołów Artystycznych 
powiatu legnickiego w Siedli­
skach i Kunicach. Wyróżniony 
I'.>ziecięcy Zespól Muzyczny Tu­
czarni Drobiu z Prochov.;c wy­
stąpił podczas Uroczystego Kon­
certu na zako6czenie „Dni Leg­
nicy" z programem piosenek lud0-
wych. Szczególnie podobała sł-: 
publiczności solistka zespołu, 9-
letnia Ela Mazurek. 

Tysiące legniczan codziennie 
obległo wszystkie estrady w 
Parku Miejskim. 

Legnicka Orkiestra Symfonicz­
na pod dyr, Ryszarda Wrz.as'kaly 
swym koncertem w Legnickim 
Polu zyskała sobie przyjażń i 
wdz,ięczność m!'esllkańców tei 
częśei powiatu. Drugi symfonicz­
ny koncert odbył się na estradzie 
przy fontannach w Parku Miej• 
ekim. 

O III Sesji TPN l wystawie 
, poświę<;onej sprawom miedzi, I 
Regionalnym Seimiku Kultural· 
nym, Dniu Młodości, sym'llozjum 
truskawkowym pisaliśmy już. 

Licz.ne imprezy sportnwe, za• 
bawY na wolnym powietrzu, ba­
lei uroczyste obchody loka.!nych 
uroczystości jak !O-lecie Techni­
kum Samochodowego im. W. Pie­
eka to dalszy ciąg imprez leg­
nickiego święta. 

Legnicka młodzie:i: bawiła si� 
podczas „Dni" doskonale - w 
barwnych koro,vodach, i:alona· 
dach, w ogródku zabaw MDK. 
Ma ona jednak słuszną pretensj� 
do organizacji młodzieżowch 
ZMS i ZPH, które obiecały do· 
&tarczyć jej W „Omach Le-g;1icy" 
wiele atrakcji, a w rezultacie wy 
cofały się z . ich organizowania. 
D1Jałacza ZMS tłumaczyli się na 
walem pilnych zad3ń, które M 
działalność wśrórl ml<X!zieży nl'I 
pozostawiły już cwsu. Komenda 
ZHP w ostatniej chwili od}vola• 
ła zapowiedziane na sobotę (23. 
VI.) ognisko harcerskie połączo­
ne z puszcz;aniem wianków w 
św!�tojański wieczór bo... mlo­
d:z;ieży nie ma już w mieścle1 
gdyż skończył się rok s:r;kolnyi 

Tymczasem tys�ące dziewcząt i 
chłopców oblegało Młodzieżowy 
Dom Kultury przy ul. Jord,ina, 
Estradę taneczną Miejskiego Do­
mu Kultury i wszystkie estrady 
w Parku Mtejsk.Jm, szukając 
okazji' i miejsca do zabaw. 

Organltatorów, którz;y wiele 
obiecują a w rzeczywistości nie 
wit!le robią, było o wiele wiecel: 
Znają ich mieszkańcy Legnicy 1 
powiatu, a I sami zainteresowa.111 
wiedzą o kim mowa. Moi.na by 
tu Ich wyliczyć, nie chci: jednak 
psuć nastroju jaki pozostał jesz· 
cze po tych radosnych i rozba­
wi onych „Dniach Legnicy". 

Tegoroczne ,,Dni Legnicy" ko-

sztowały nas 24.556 z?. W tym na 
radiofoni�cję wydatkowano 
5.491 zł. na druki 6.145, na Im­
prezy sportowe lączmie z poka• 
zem gimnastycznym 5 tys. zło­
tych, koszt zakwaterowania z�­
spolów, malowania �98ł I .zaku­
pu materia łów wyruósl 6.920_ zł. 

Po ubiegłorocznych ,,Dniach 
Legnicy" szeptano że wielu iro­
biło na nich „majątek"· I to chy­
ba prawda, jeżeli za maJątek. bę­
dziemy uważali nabycie duze�f) 
doświadczenia I rozbudzen�e 
lnicj�ty-wy społecznej . wśro<i 
wszystkich prawie środowisk na­
szego miasta. 

A; Wacławek 

Jeszcze o wystawie 
Od ••••cłu 14t, rokroc•nt• no: n­

koń.czent• rok.u a:rkoZnego Dztal Nau„ 

kowo otw14tow11 Mtaeum Sląakuoo 
we Wroctawtu organ.tzuje powuech­
ft.S/ konkura ry1unkowv dl« młodzl.­
t11 azkoln•J województwa wroclo:w­
łkl�o. l<tór•go uwleńetcnlml< Jot, 
W1/Slawa nc>j!epu11c1> prac, 

w 'Poku bletq"l/m miał on cit.arak• 
Ur t1mat11c•n11 I zoatal 1wląran11 •� 
tle • XX rocznicą PPR. Z:e &tu kl!• 
kuarlmęctu s:1<61 z rótnt1ch m!eJ• 
seowmłci województwa wroclawakfe• 
go w wm równlet • L•onlc11, nade-- - - -
Esperantgści 

w LeQnicy 
Z �lcjatywy 

co Polskleco 
stów powstał 
PZE, 

1okr�gu wrocławekle­
iwh1�u Esperanty­
w Legnicy oddział 

Na Po•iech:enlu, które odbyło ale 
16 c:rerwca br, lognlccy uperantył­
d wYbrall zarz11d Oddziału. Preze­
sem ZOl5tala Zofia Nlcht, pracownica 
JłUIY Miedz!, Organizacja llc,;y obee­
nle kUkuna.stu cŻlonków, ale nieba• 
we-m znacznie· powlęks� awe sz,regi. 
.Teszc.ze w bleż.' roku eaperanty'ici za 
mlenaJ11 zorcanJzować kurs teg<> 
jęz)·ka, J10«n11ce zalnter••owwe 
esperantem pozwala przypUIUZ&ft 
Ze kurs znajdzie wielu 1łuchacży. 

114łlO lqc1nle oT<olo trncll t11,tccy 
b4rdzo cleT<awycll prac, tak ..tot11cz4-
c1,1cll dZltJ6w W4lk pa,tyianeklch 
Gwc>rd!I tudowcJ I Armil LuaowcJ, 

I 

Jtik r6wnlet uu,tru/ącycll dzlalalno•t 
l'O!tl<łeJ P4rt!I Robotniczej po 11111-
swolenlu, 

Nade,lau prace dow1oa1111 t• hl,, 
•torllS PPK mot• być c111S MJmlo<f­
,zycll tw6rc6w t.,,,,.tam nie 4o wy• 
,,:er114t\la, Nlffl\41te z jec1nakow4 pc,­
,Jq <)dtworzone •Ił azteje bollator-
11<lch zmcigc>ll z okupcłltem oc1dzl4-
lów party•aneklell jak I oabuctowo: 
fa.bryk, czu tet w.i:n.01.zonte okaza..­
lyell budowli ukól Tyslqclecla. 

W11&t4W<> ;,XX-!ecici PPR W '1/&Un,­
ka.ch dzieci" byta otwarta w Mu;eum 
StcJskim we Wrocla.wW, obecnie od­
wledui wtele mteJscowo,ct z terenu 
ca.tego wojew6dzttba., go:szcz4c w Mu-­

:ea.ch Regłonalnych, Dom.a.eh Kultu• 
ry I �wi,?tllco:ch szkoin11ch. - ·- - -

Kaflarnia 
będzie 

odbudowana? 
(Dokoflc,;enle ze str. 1) 

,twierdzeniu z POCZlllkiem 1961 roku 
r.02pocznie się· <>dbu'i!owa. • 

Dwa razy daje - kto prędko daje 
Pny okazji warto przyPomnleć, to 

twórc11- esperanta był polski lekarz 
l.udwtk Zamenhof, E1peranto zYtkuJe 
e<>ru wtęcej zwotennlkclw na całym 
4wlecle. W wielu szktlła<b łrednłch 
w Polsce t w tnneh k.rajaeb wprowa• 
du. się do szkclł nadobowl11zkow" 
naukę esperanta. Jednocześnie k,ztal­
d się wykładowców, Sureg pozycji 
z literatury pollkleJ przetlwnaczon<> 
jut na ten język. EsperantySci orga­
ntzuJt1 spotkania I kongresy między­
narodowe celem SPoPUlaryzowania Ję• 
nka I rozszenenla Idei glosz�cel, te 
wuyscy ludile :lyJ11cy na kuli ziem­
sklej powinni posługiwać st, (oprócz 
ojczystego) Językiem lnlędzynarodo-

Warto podkreślić, t" po \'.'rzeczy. 
laniu '!1\i.szegq artykułu, 11otowość 
zagospodarowania ka!larnl zgłosiły 
do Prezydium MRN w Legnicy I 
MKPG takie instytucje jak: SPIB, 
która pragnie tam urządzić swą 
bazę techniczn11 (warsztaty, maga-
1,yr,y itJ).), oraz MZBM, który za. 
1Dif'rza zloksllzować tam swe war­
sztaty i magazyny ekip remonto• 
wych. 

. Ostatnia wojna pozostawiła nam 
w .spadku tysiące kalek, inwalidów, 
ludzi chronicznie chorych, pozba­
wionych opieki ze strony rodzi• 
ny. Wielu jest starców nie mają­
cych pełnego prawa do ubezpie• 
czenia rentowego, są rodziny po­
zbawione jedynego żywiciela, a nie 
przygotowane do pracy zawodowej, 
.są opuszczone dzieci i samotne, sta 
re kobiety. 

W dziedzinie niesienia 1m J)Omo• 
cy J)rzoduje Polski Komitet Pomo­
t:Y Społecznej. 

Oddział PKPS dla miasta 1 po­
;inatu L.egnica, legitymuje si� po­
watnym aorobklem w swej ponad 
trzy lata prowadzonej pracy. Na 
:nadzwyczajnym zjeździe PKPS, któ 
ry odbył sl'I 14..._czerwca br., wybra­
no nowy, 18-osobowy skład zarzą• 
i;lu; któ'rego przewodniczącą po­
nc,wnie wybrana została Elżbieta 
:Rybarczyk, odznaczona na zjeździe 
Srebrną Oiiznak11 Honorową ,,Za 
Zasługi dla Miasta Legnicy", Jej 
zastępczyniami zaś - Walentyna 
Jamrozowa 1 Janina Mroczkiewi• 
crowa. 

Wydatki 'PKPS na rótne formy 
pomocy społecznej wyniosły w 1961 
roku 317.995 :r.łotych. Suma ta, sto­
.sunkowo nieduża w porównaniu z 
milionow;Yni budżetem Referatu O­
pieki Społecznej Prezydium MRN, 
jest jednak dowodem dużej o(iar• 
nośd naszego społeczeństwa, biorąc 
pod uwagę fakt, iż na sumę t� 
zJożyly się w większości niewielkie 
składki członkowskie (20 złotych 
rocznie od osoby) i dotacje z za­
kładów pracy, mimo U członków 
PKPS jest bardzo niewielu, ·bo za­
ledwie 179 osób, a nasze zakłady 
pracy nie śpieszą się z realizowa­
niem swych zobowiązań 1 c,J,otacje z 
Ich 6trony wpływają bardzo nie• 
regularnie. 

Adres sjedziby PKPS w Legnicy 
dobrze znają ludzie potrzebujący 
pomocy, omijają go zaś obojętnie 
ci wszyscy, którzy Im swymi 20-
zlotymi rocznie mogliby znacznie 
pomóc. 

Lepsze WYniki przynoszą zbiórki 
odzieży, prowadzone w zakładach 
pracy, wśród młodzieży szkolnej i 
w domach prywatnych, W roku u­
biegłym akcje zbiórkowe dały do­
chód w wysokości 81.440 złotych. 

Pomoc udzielana przez PKPS ni� 
ogranicza slę tylko do wydawania 
bezpłatnych obiadów w stołówkach, 
do rozdawania odzieży, talonów 
żywnościowych, czy zapomóg ple­
ntętnych (te ostatnie przyznaje się 
jedynie w wyjątkowych wypad­
kach). W zakres działalności komi• 
tetu wchodzą i takle formy pracy; 
�ak: ułatwianie uzyskania pracyj 

interwencje w sprawach umieszcze 
nia dzieci w przedszkolu, żłobku, 

• Pogotowiu Opiekuńczym, Domu 
Dziecka itp. szybszego otrzymania 
renty, umorzenia zadłużenia czyn• 
szowego i w każolym innym przy• 
padku, kiedy czlowlelt biedny, nie­
,zczęśllwy i bezradny oczekuje ludz 
klej pomocy. 

W centrum zainteresowań nowe­
go zarządu powinien stanąć pro­
blem zoi·ganizowania kół 'PKPS w 
zakładach pracy i przy Komitetach 
Obywatelskich, Dzięki tym kolom 
więt komitetu ze społeczeństwem 

byłaby ściślejsza, rozeznanie po­
trzeb Judzkich - pełniejsze, inter-

, wencje - skuteczniejsze. Pomyśleć 
również należy o stworzeniu sekcji 
alimentacyjnej, postpenitencjarnej 
1 pomocy domowej dla starych, 
:zniedołężniałych osób. Wszystko to 
wymaga sporych środków finaneo­
wych, których społeczeństwo nasze, 
w postaci minimalnych bodaj skła• 
dek nie· powinno szc-zędzić, bowiem 
cel, jaki przyświeca działaczom 
PKPS godny jest powszechnego zro 
i,;umienia i poparcia. 

A, .Jastn:ębsk& 

- - -

• wym dla wszystkich zrozumiałym. 
Idea Jak najhardziej słuszna. l'ozo­
ataJe tylko tyczy� esperantystom 
ost11gnlęela �amlerzel!., 

ILF, 

-• 
ANTY • ANTON 

Poglqay Walentego Antonia M te­
mat różnorakich zcn!eabcń i nl<!do­
magci', w codz!enn11m życiu Leg1iic11 
z pewno�ct.ą .sq. reprezentatywne dla. 
optntt okre.ślonvch grup mtesz:ka.ń• 
ców naszego mtast.4 ł w zwtqzku z 
tym w11magają rozpatrzenta t za­
latw!enia z M!etytą troską I uwc,gq. 

w Ltścle opublikowan·ym w nume­
r:z:e J5Z „Gazetv 'Robotniczej" z dnta 
a& czerwca br. autor pade;muje pró­
bę .porównania o"gantzac;i i11cta w 
Poznaniu t Leanłc11 - przynajmntej 
w ntektórvch aspektach - oczywi.ide 
na nlekorzySć naszego nadkaczawskie 
go grodu t ctochvdzi. do słusznej kon­
ktuzjt, że to co ;e,t w Poz.nam.u z 
rćwnie dobrym skutkiem ma.te być 
stoaowane w Legntcu. 

Opinie w. Antonia majq t11m wlęk­
azy walor, że wyrażone sq z pozy• 
c;t noweao obywatela naszego mta­
sta„ a wtęc nie obctqżonego baLa,tem 
�:::L���
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dostrzega� tvch. wszystktch braków 
I błędów, które denerwują tudz! I 
psują tm krew. Bet5pornie, wiele jest 
w naszym codzfannym ż11ctu. Leg­
nickim nledomagari wyntkajqc11ch z 
wadtiwej organizacji pracy, ntedbal-
1twa ,.znieczuLłcy" okresLartej ntek�e­
ctu trywtaLnie, ate ch:;ba ba;d:tl!.'J 
trafnie mtanem tumtw!sizmu. Ni11cto­
magania tP. przy każdej okaz-Jt s4 
wyrażnte ujawniane, w tym równtet 
na lamach ,.\Vladomości Legntcktch.", 

Uza.'ładntone glosy l<rytucznfl nie­
jednokrotnie już wpl11nęly na po­
prawq svtu.acjt w wtetu dztedztnach 
naszego życia. Swtadc.z.11 o tym cały 
szereg przykładów zaczerpntętvrh z 

• 211cia. Dtatego niewątpliwie ma ra· 
cję autor Ustu. Kiedy poddaje kry· 
tyce nteregularne kursowante tram­
•vajów, jal<ko!wiel< zak!ócenle ruchu 
kom1Lnlkacil mlejsk!ej nie me c/ia-
��
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niu vroporcjt - nte sq. u nas wtek• 
sze ntż w Poznaniu, Walbriuchu czy 
Jelenie; Górze. Należałoby przy tym. 
wyjaśnił. że kuraowa.nie tramwajów, 
na. oddzfelnt1ch Uniach nie jest czyn-
�kte
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sJnte 

pr�:tt!��JIW�g;,x:;;-. 
bowiem pojedyńcze tor11 • powoc1ujc; • 
konlecznoSć. wvnze1dwa,nta na 1JTlU• 

atonk4CII H w,,,111tldml wymko:/4-
cyml 1tqa konsekwcneJ4ml w wi;• 
pa.dk<>ch najdrobniejszych Mwei za­
kłóceń. Oc•11wifole nie znaczy to. te 
nla naldl/ podejmował daluyr.11 .­
narg!czn11cll kroków dt.o u&prc>wmc­
nlc, l<omunlkacJI mleJa/<leJ I kroki 10 
-'t'ł poctejmowan•. 

Gotów •je1tem fodpl10:ć 11, obu­
rqcz pod cłrrpkim , Jednak najzupel­
nt•J trafnvmt ipoatf'z•żen.tamt. Wł. 
Anton.ta w sprawt• zaopatrzenia ł 
wyglądu ••tet11cznego MIZI/Ch •kle­
pów. Wciąż jeszcze podoonie ;cf< 
w.szędtte w11stępuJą u ml$ zu.peln.te 
nleuza!adnion• bra.kł w zaopatrz•­
ntu akLepów zwla.sz:cza w obuwie, ko-
1,ute rózn.uch rozmiarów, oddażu ftp. 
Benpornfe konieczne je,t podjęcie 
bc>rdilej nit dotącl idec11dowcn11cll 
troaków, a.bu ten sta.n rzeczv w mo· 
żLiwlle krótkim czasie •mlenlć n<i 
lepaze. 

Trzeba się równlet z11odzlł • 111m1 
te e1tet11ka wyataw aklcpOWI/C1' ni• 
1est najmocn.tejn:ą ,troną legnickie• 
go handlu, Wteie wustaw mOQlobu 
slutuć jako wvmowna Uustracja dl4 
ćwiczeń na temat - ;ak nte naLeż11 
urzqazać wvstaw. Starv ,ubiekt Rze• 
ckt wraz ze swumt kotegam, z peu,. 
nośctq przed stu latu ze zn4cznte 
wtękazym. smaktem urządzał wi,,st4• 
wy sklepu Wokulskieqo na Krakow• 
.1ki.m Przedmte!ctu, niż na.st aztsiej.tł 
dekoratorzy. Trzeba jecJnak przuina6 
obłektvwnte, :tg mtmo na.dzwuczaj 
trudn11ch warunków lokalOWJICh w 
Legnicy reaUzuje słę akutecznł� pro• 
gram moderntzacjt stect detalicznej. 
co w efekcie pr.:y.sporzvio miastu na. 
przestrzeni ostatnich trzech tai S7 
,klepów presctekc11Jn11ch ł zs ,amo• 
obdugowvch. Powoli, al• ,tale co„ 
raz wlęce; sklepów przachodzt na. no­
woczesne formv 1przedfft11, otrzymu. 
je nowe wypo1atenie ł urz4dzenia., 
Dlatego w11dafe Jlę, ż• tormuiowanlc 
•ądów o stagnacji cechu/qce/ nau 
Legnicki handel jut chyb<> nłeuia• 
,adnlone. 

Na/bardziej nl•ocreklwane sa kon• 
kłu•Je. do któr11ch w. Antoń dochr>­

;dzl n11 tle . ,woteh. krutyci.nye,i u• 
wa.g. Ryzykuje on. postawtenłe t• 
%11, te takle CZ!/ Inne- braki w "''"li"' 
4'.�I,� �!ł 111.11nłklem determłnaclł a»o• 

leczellslw<l Legnley I blogostot\U; Jct6-
r11 cechuj• ludrł, Odpowłedtlaln11cll 
•a t11cł• m14•ta. 

Prz11zMm ,te, I• ni• od razu zdo­
ła!em ro•••yfrowat trdt, Jaką 4utor 
wkl4da w pojęcie determinacji, Zau,-.. 
•z• sądziłem, :te dctermtna.cja o,z714 .. 
eza 1tanowcze, niezłomne po.stano­
włenfe, calkowtte zdecydowa.nte rea• 
llzc>cJI powztct11ch dec11zjł. Ponlewc>t 
w lntancJach c,utora leżało n4JWldocz 
niej Mdanl• t,mu okre,1enlu - 1nCJ­
czenł4 p•Jorat11wncgo, JJ[JIIPUUCr<>d 
wolno, te ,torai on ,tę w ten ,po,6� 
achar<>lcter11zowad M3troje oboJctno• 
,c1 ·m4Jąc• rzekomo aomlnowo:d w u­
apo,oblcnlu apol•czall1tW<> legnlckle-
oo, 
duV:11::t• ,:rt�.;.• 111•,/'�ł::�f��:�i; 
utvte pr,,a autora. u,tu, iwta.dC1"4 o 
t11m, . I• me, on ni• tylko odlegle 
pojęc(e o znao:ren.iu Iłowa. .,deter .. 
m(naeJcs", ol• równiej o proce10.ell 
zachod,ących w lonl• 1polec„rta1w4 
::'1a�:Y:!;;:, I t;g�

t

r;:i�:.l.:.��:g:;:� 
,two nu:r.e, młoda, . prętn• t �11nC1• 
m.łczn• :tuwo Jeat zaa.ngC1towan1 u, 
1praw11 mlaata e„oo chociatb11 wyrci 
Hm je,I 1wlękuajqc11 stc et4!e z4-
kre1 czynów 1poltcznych. Urucho­
mienie now11c1' Unii komunłka.:11J· 
fll/Ch, t\OWI/Ch ,klepów, IMtolacJI o­
lwłetl1nła tdłcznego, twOf"rtnłe nc>­
w11ch placówek ośwt.otow11c1> I soO/a!• 
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z pewnością tu I ówdile w111tcJJu­
Jq obJ4WI/ br4ku zrozumienia dla ko­
t'\łecrnoiet coraz bardziej . cz:unrt1gc, 
uczeltnlcnnla w Wl/&llk<ICh podcj­
mowanuch dla rozwoju mta.ata, al• 
!:��h;��

dz
C!
a
�f t:f''::.�

J•,1::ot!1�' Io� 
nantv w 1pol1czn.um obttcau ł,IQ• 
nlc11, 

PrHdmlotem oddlłeln11ch badali 
1ocj<1loglczn11ch /e,t uatalenle w ja­
ktm ,topniu zaa.w<1nsowa.ne 14 u tt41 
proc••v łntegracjf, umC1Cnłanła ł u• 
trwa14nłn w1e11 1połeczn11ch, jec1nak 
dla katdego 1tl• uprHdzonego obaer­
W<>tora obJaw11 dojrzewania t•go pro­
ce.u 1q na k1itd11in T<roku w!doc1ne. 

Nie waa/qe • 1lę uf roztbatanl4 M 
••mat l>IORo•.tanu /akt 1>onot cechuje 
ludzi odpowłedzlatt,11cll •a tt1cie Leg­
ntcy, mo.t1U1 chvba &twlerdztć, żtt 
Ugo rodzcju uogólnlenla. n.ur zna.i, 

Podejmując uchwalę o dalszym 
po1.ostawien!u obiektu przy ul. Zło­
toryjskiej w dyspozycji LZPTMB 
Prez. MRN zastrzegło, że w wy­
J)adkU nleprzyst11pienla do od­
budowy katlarn! z początkiem 1063 
roku obiekt ten zostanie LZPTMB 
odebrany I przydzielony innemu u• 
tytkownlkowi. 

(aw) 

- -
czyli rzecz o 

,,hlogoslanle" 
duJq J)Ok'1/cl4 W faktach, 4 f<>kt11 
lek wio:domo to upc>rt4 rzecz. 

W clqgu o&tatnlch lal wzmogło • 1łę 
tempo rozwoju Mszego m.tasta. ł po­
pr„wlly &!ę warunki żt1cła jego mle­
azkańców. w kataej dziedzinie na­
e,:100 tvcia mamv do czunienla z: du� 
namicznie roiwtjającymt si� proce­
•cnnt, a przecis.t jak.teś ciynniki mu­
•�ą • te proceav orga.nizować, stymu­
lowo.�, .iai,ewnłać realizację ust.alo­
ftl/Ch i«dart. Jak wtadomo, nic na. 
t11,n lu p<Ulole ,.te dzieje się samo-
;fłfc��:�1J�
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kim J••·t Legnica. Przedstawianie ;<>­
tem łudzi odpow!edzlaln11ch ze, ży­
cie mla,t,s Jako grupy facetów po­
arąt01t11ch w kontemplacji I roz­
my,l4jąc11cll ""° marnością tego 
lwło:14 J•lł co najmniej prżetlJ<i<J. 

Nłc mo.tno. tt4 tle nawet słusznej 
kr11t11kl r6tnyc1' braków I pomyłek 
Cll/nlć uog6lnlłt\ zarwcająct1ch cz11n­
nłkom kompetentnym błogo.stan ł 
b1icr11nnold. W Poznantu czi, Wro• 
clo:tołu nikł nłe ,,,óbuJe formułował 
twłerc1zd o blol)ostanl• wl4dz ml1/-
1kłeh młmo, te prasa a.t rot ,tq co-

dzienni• Od 4rtvkulów ł not4tek 
kr11tyl(uj4C11ch różne braki I zanied­
bania, 

Sqtłzę. t• w Pornaniu nikomu n1e 
p,z11szt.o tt0 m114t WlJpT0lL'adzenie tale 
daleko ld<1c11ch wniosków • manka­
mentów w111tępu/ących 1v orpanlz"­
eJI 1'an41u wlafale w t11m mleścte. 
.A. prtecle Tranclsz•k Woin14k. lcnm­
pozutor I' Pozno.nta. w 8�6 n.umerzłł 
„Prrekroju" u,k4rta 3tę: ,, To wprost 
nłe do wiary; Poznań jedno z nai­
wlęf<u11c11 mlałt w Polsce, a aoc!zl­
"ll otw4rcła tklep6w detaltcznuch 
ZUJ)llnt« 11,ł1dostosowano ,do wtelkn· 
ml•J•klcgo ruchu. Sklep 1pot11wczy, 
nt>,ząei, młono ,,n.ocneao", jest iani1r 
kany o godzinie 22. Po goaztnle 1s 
nłe ma mowv o zakupłeniu ;akłepo­
ko!wlek o:rt11T<ulu przemysłowego". 
Na t11m o<1cinku Legnica przew11ższa 
Poznań, bo niektóre •l<Lepv ,pożyw­

'cze •4 tu cz11nne do godziny Z◄, a 
ltffeg •klepów przemysłowych do 

•00i:ł:�•,,/'.ia.tł,1e1,, te głos ·w. Antonia, 
Ja1< ·równłd I mo/c w11powleai stqnq 
łl4 punktem w11Hcta dl.a nowej sze­
rokiej I krytyczne) ct111kus/l na la­
m.ach. ,.Wta.cto...,nnści'! n.act sprawa.11 \ 
Leanlev, ,ĄSMODEUSZ_ 
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Listy 
J do redukcll 

-
, 
Siadem 

naszych interwencji 

Jest rada 

na wandali 
Jodn• c nanycb czYWlllcie.'l 

sll:ilrżyła 4'14 w .wym llłcle do � 
dakcjl na chuligańskie wyczyny 
chlog.ca, który jest •ynein l•l ł\-s
i;ia�S,15 ozytelni�kl akierow&Ułmy 

do Komendy Powiatowej MC?, _lct6ra niebawem nadesłała nam ,.,., -
stępującej treści: 

. . .  zawiadamiamy, te apraw, 
za'/nterescrwal się oso0h!cle JM.,.ow. 
nlk Komlurlatu II Mo·. Sprawa 
«>stała załatwiona p'omyłlnie. p,.. 
szkodowana wyraz.iła nam swe u„ 
dowolen!e I Jednocześnie zoctaia 
przez nas pouczona, jak Pcst.\p!e 
w razie, jeśli osoby zobawl\zane 
do naprawienia szkód, nie ueeyi,11 
tego.''-

JComendant Ml.lic� Ol>)"watefldrlel Minta ;,lo;'l��r;i��ck\eco 

Dyskusji cią2 dalszy; 

,,Wszyscy 
jesteśmy 
sę·dziami'' 

w zw!Ązku z artykułem !:, F•14-
na przesyłam moJą �powl..U, �o 
wycbowawC%yn1 tnlodz1ety. 

Dlł. kobiety zawód M>1'C<>'llfY POOłtda 
chyba najclęin11 Wall'� ralWlkow-. 
I t,-udno m! potępić Martę u I<>. je 
stanąwuy nad p�zepl\Joią, nie umiał� 
zbudowa.ć sobie mo:'ltu, aby prt,JH 
po nim do nowego życia. Mot,, al• 
było komu jll nauczyć, Jak plęklly I 
wielki j2St 4wlat, myśli i serra, Jak 
głębokie jego zagad,ilenJa. Jak w, .... 
cle wspa.nlaty Jesl cdowtek, kl6t7 
u.mle, 11,'aclwszy WUYllkle ·- t,­
clowe, 7.acząc'· oct nowa l z.naleic w 
sobie na to słly, Jak t.lkl, t1:łow1�11 11& 
Je się :&wsze zwycl�c". Tulcl. 

;'ffh
an

��k
c
s��

d
1J'r�!�!,".

m
{io':/!�, • • 

.lata pracy wycbowawczó-k�zialCĄceJ 
otworzyłyby dla Marli inne hory1Gnty 
I wtedy swego ukocbaneJo IIJrula 
�a�:;!'.o ptylk!ego ntelnttte'śUiJą•ero 

Sądz11c z listów Marli była otllo w 
niektórych parl:iaeh ,wego wn�trza 
natur� wra:!liw11 I podatn11 do te�o, 
aby umlet przetworzyt siebie li& czlo 
"'leka w,1.rt.ośclowego o . glębuydl aa­
lnteresowanlacb, 

Nie stało się tak. Tragiczne to dia 
niej I dla Jej naJblltszycb, Natomlul 
pozbawienie tyci& syna w JeJ wypMI• 
ku mogę tylko potępił., Mana 10,1&­
wlla bUsklch I kochanych, Miała a 
sfostry I malkę. Umiała I pamlct&la 
o tym, teby PoZOStawlc Im róine 
drobne zlecenia. To zna"'Z)', te nte 
odkr�clla kurka gazowego pod wpfy• 
wem pierwszego Impulsu, Myłlalł, 
ukladała sobie wszr1tl«>, co t Jak, tłł 
ma odbć, pisała !lity. Na pewno pa, 
tnyla na syna. Nłe whblA!a ,le4lltk 
tego, te on chce I ma prawo tyf; 

�:i��o�im.,
ór

�:c1':.
k 

t!'�:f: ::: 
być dla niego •=�611we, a mote 11&• 
wet stawoe.. 

Rodzice n<>rmalnlft zawne ratuJ, eł 
łmierci swoje d.zled nawet )tot,._. 
wJ.asJ1e110 łycl,a, 

Jest to głęboki lnstyttkt ,nzeze� 
ny nam prtez naturę eelftllł � 
wanta 1atu.ru.u. 

tnstynkt ten Ja.•krawo wy1tępal' 
I w ,w1ecle zwlerz11t. 

Bocian okryw& sk�dlaml •• 
małe na plon11cym 1ntetdsle, 1111typt 
każ„ ratować ,., pr.zed zasta4" ·- sa 
wszelką eonę pn:edłutyć gatunek. 

Tylko pod wply,vein rozumu I Hl" 
ea człowiek w okollcmośclach ..,,.I,� 
kowych zabija •woje potomstwo. 

Tak robiły bohaterki-mdl<l :tydó,.. 
kl w gctcl„ wana&wakllD, 11z,caJ,o 
dzieci z balkonu p!OD'lcego doma. 
Rozum nakazywał Im zadać 6mt•r6 
wcześnleJozą i mniej bole10nĄ, 

w wypadku Marli nie motoa doszu­
l(ać się wyrozumowanego powodll 
zabiela swego dziecka. 

Jaki więc motyw kierował Ul Ili&� 
k.., która popelnlaJ„c ,amobój1twt,i 
mordowała swego synal 

W ll4cle do siostry napisała, te ,., 
ma nie potzatltaby odeJjć I d\ilóeJO 
zabiera osobę, .która J11 naJbardJltl 
kocha. 

A więc szukała towarzysnva. Sfll 
umierający z niĄ razem. miał jej do­
dawać odwagi, 

Dziecko potrzebnft było matce1 � 
lt•J m<>tna byto spetnlc ostaw „t,o, 
batenk1° czyn. 

MotJJ.A tet wy,nue, u litu!& ki­
wała, mimo tw1erd�en1a o wlelkłaJ 
miłości na.wet poza P'T'ńł>, pneouotn­
na cheć zemsty, cbc6' pognęl>tenl& 
cdowtoka, który zaw1ódl, MoralneJO 
W>lcettwlr.nla co, 

I do tego potrzebne Jeszcze "1fo te 
druste iycle niewtnn•Jo dz!ocl,;o. 
Smlerć kobiety, ktnra prze,talA był 
Już atrakcyjną, motµ �w.ze pne­
boloć 1 zapompleć o niej - n4weł 
4mierć tragiczną, C:otowlek lllftle 
znalet,l setki wykrętów, te wlA& był& 
po drugiej �tronie. Ale petne wyrzutu 
oczy niewinnego dziecka mos, Pl'I"' 
śladować· zawsze ! do końc& zycla. 

Taki był chyb• dl'Ugl me>tyw, kt6r1 
kierował Marll\ w decyduJ,ceJ lll''lńll­

Czy miała prawo to zrobić! 
Ocr;y,v!Jcle, nie! 
Nlgdzlo nio ma takiego pran '"' 

-ani prawa ,umtenlA c:zy 111.0,ct, które 
by w pn.ytot2onyo1 wypadku mogło 
•ankcJonować, to samob6Jstwo, , 

Zygmunt.li p_obkiewlC%0W1li 
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Morderca 
- nauczyciel 

• "' Ozy były oberscharfuehrer SS, 
M,Sry jako nadzo.-ca w obozie kon­
oantiraeyJnym brał udzJal w egze­
ikue)ach; może wycho,wywać dzieci 
w e:z:kole? - takie pytanie u<tal 
llf!POrter hambun,\::iej telew!zJi pre­
ądentowi DeuPeldorfu ,... Baurich­
[l.eroWi. 

Baurl<lhter. lctó:-ego "1adzy pod­
lega mlasłecz'a:o Geldem, ponosi od­
powiedzialność za to, że ss-man " 
oboro koncentracyjnego w Bu"!hen• 
waldzle, OTTO, który brał Udział w 
t:amordowaniu EmEata ;rhaeJmanna; 
apr&wowal przez o s I e  m lat funk­
dję„ nauezyat<h 11:likol!y podstawo• 
:wej. • 

Odi,owieit, która, na cytowane 
l)Ylanle dal pan prezydent, jest 
chArakterystyCUUl dla stosunków w 
NRF, Mówił on bowiem długo o 
łY,m; że Otto przedlotyl wiele za• 
,Władcze� o denazyfikacji, refe­
ftncJI wysoko postawionych o,,obl­
lltoś<l! śwlec..ldch I duchownych Up. 
Nie dal jednaJc Jednoznacznej odpo­
Wied.tJ. na jednoznaczne pytanie, 
Reporter uwafal, że· pan prezydent 
ID!e zrozumt;ił pytania 1 powtórzył 
!e, ale prezyd<!!lt Baurlchter I wm . 
raum wykręcił Al� mętnymi wywo­
�I o nowych okolicznościach. Od­
poi.1edz.i musiał ,.a niego ud,.l<lllć 
prowadzący audycję_ �rt von Pa­
czensky, &tv.ierd%ając: - Nie, uwa• 

tamy to za n!emotliwe. aby byli 
czlonkO'Wle załóg obozów koncen­
tracyjnych 'Z06tall dOl)uszczaru aku­
rat do pracy w szkolnictwie, 

Zachowanie alę pana prezydenta 
nie było Jednak Jedyną polntl\ w 
sprawie ss-mana otto. Przedtem 
Jeszcze motna było obserwowat 
bońską policję przy ;,wykonywam.U 
swoich jolbo""1ązków". Policja ta 
1,zajęla się" pracownikami telew{­
zjl, którzy chc!ell przepr-owad:d.<4 
wywiad z SS-manem - naucz.ycie-­
lem. Chroniąc swego „ws;póloby,.va­
tela" Przed wkib„ldml r�orteramt., 
pol!cjanci zmuslll Ich z pl:Moletam1 
w rękach do wyłączenia kamer. A 
po�em przesłuchiwano Ich w kom1-
6ar:utcle przez bite dwie godziny na 
o�oliczność „pode!rzanego•� zaJni.e­
resowanl„ przeszłością 1 obecnym życiem byłego ss-mana. 

Kierunki zachodnlonlemlc,e';dej 
,,demokracj!" &taJ11 się bowiem co­
raz bardziej konkretne ... 

cux 

Ponad 7 milionów zl zysku 

• 
10.320„ członków zrzesza Ją GS 

w powiecie złotoryjskim 
• Interesujący J:)l"Zebieg miało 

walne zgromadzenie delegatów 
Gminnych Spółdzielni w powie­
cie złotoryjskim. Na zgroma­
dzenie przybyło ponad 100 de:e­
gatów I zaproszonych gości, w 
tej liczbie przedstawiciele władz 
powiatowych: I ·sekretarz KP 
PZPR Roman Klat i przewod­
niczący Prezydium PRN Anto­
ni Trembulak. Zgromadzenie 
odbyło się w Nowym Kościele, 
w· estetycznie urządzonej sali 
zabaw gmlnnej spółdz.!elm. 
Z . dużym zainteresowaniem 
delegaci wysłuchali sprawozda­
nfa prezesa PZGS Stanisława 
Hodowanego z działalności pło• 
nów' hadlowych za rok ubiegły. 

Gminne spółdzielnie zrzeszają 
obecnie ponad 10.320 członków, 
a w roku sprawozdawc7yrr. 
zfedna!y dalszy_ch 242. Z tvch 
udziałów członkowskich -wpły­
nęło do kas GS w tym okresie 

• 216 tys. z! i obecnie wynoszą 
one w 9 spółdzielniach ponad 
milion 100 tys. zł. NajwlęceJ 
członków posiada GS w Ch<>J­
nowie - 2.494, Złotoryja -
2.033, Swierzawa - 1.049, No­
wy Kościół - 1.010, Okmia.'l.y 
- 1.003 i Gieraltowiec - 84&. 
W 6 wiejskich szkołach pod­
stawowych pracują już spćł­
dzielnie uczniowskie, które sku· 
piają ponad 1.000 młodzieży 
Dobrze działa samorząd, rady 
nadzorczej i Ich komisje oraz 
komifety SklEIPQwe. Pracuje w 
tych organach samorządowyc'i 
ponad 580 działaczy wiejskich. 
Wielu z nich pracuje od 17 la•. 
m. in. Franciszek Grabowiecki. 
Lucjan Maćkowski. i wielu 
innych. 

nla w nawozy, pasze treściwe, 
smary i drpbne narzędzia rol­
nicze. Dużo słów krytycznych 
padło pod adresem GS w Ok­
mianach i Zagrodnie, których 
zarządy nie d_okładają wi�k­
szych wysiłków w celu popra­
wy obsady kadrowej sklepów. 
Sklepy często po kilka dni nie 
mają chleba, wód gazowych I 
Innych artykułów pierwszej 
potrzeby. 

W przyjętych , przez walne 
zgromadzenie wnioskach nakre­
ślono konkretne zadania dla 
handlu wiejskiego. 

Handel wlejs'1d w pow!P.cie 
złotoryjskim - powiedział na 
zakończenie I sekretarz KP 
PZPR tow. Roman Klat -
musi służyć masom chłopskim 
w podnos7enlu produkcJi rolr,ei 
I dobrobytu ws!. 

Władysław Dominiak 

Z życia 
partii __ _, 

Jak 
rozwiązać 
kłopoty 

mieszkaniowe 

. Dobra praca członków Sp-ni ,,Młot" w Chojnowie 

Rolnik Ignacy Lewandows'.<i 
ze wsł Strupice podkreśli! w 
dyskusji konieczność zwi<;k­
szenia usług dla wsi, bowiem 
zorganirowanie 8 kursów kr„ju 
I szycia w okresie znny przez 
GS stanowczo nie wystarcza. 
Zwróci! talde uwagę na ko­
nieczność otwarcia kill<u uo­
wych kutni spóldzlelc,;yth. 
Delegat Jan Jarosz - postulo­
wał dalszą modernizację skle­
pów wiejskich, szkolenie c7,!on­
ków komitetów sklepowych I 
otoczenie większą opieką punk­
tów skupu żywca. 

Co z łym mlekiem? 
W niedziele i święta - zaopa• 

trzenle mieszkańców Chojnowa w 
mleko, łmletanę I masło - urasta 
lio rangi problemu. Okazuje się, 
te Okręgowa Spółdzielnia Mleczar­
ka I PSS prowadzą w 9 sklepach 
sprzedaż tych towarów tylko w 
dn, robocze. Natomiast w niedzie­
le I , święta 10-tyslęczne miasto mu­
si się zaopatrzyć w produkty na­
białowe tylko w trzech sklepach 
OSM. Stąd w niedzielę I święta 
pod sklepami OSM stoją . długie 
kolejki. 

Ostatnie plename posiedzenie Ko-,; 
mitetu Powiatowego PZPR w Zło­
toryi poświęcone było ocenie reali­
zacji Uchwal VIII Plenum KC 
PZPR w zakresie nowej polityk! 
mieszkaniowej. Obradom przewod• 
niczyi sekretarz KP Wojciech Ma­
jor. Zasadniczy referat wygłosił l 
sekretarz KP PZPR Roman Klat. 
Większość dyskutantów, w sposób 
rzeczowy oceniło dotychczasOW!I 
pracę nad reallzacją uchwały VIII 
Plenum KC PZPR na terenie po­
wiatu, 

;. Więk8zy wysl!ek l piękny do­
ł'obek - stwierdzili członkowie 
lpóldzlel.ni Pracy Wyrobów Meta­
lowych r,Młot•• w Chojnowie na 
palnym zgromadzeniu, które obra­
�ało pn:ed kilkoma dniami w 
MDK. 
1 Dzielna załoga; produkująca spn:ęt 
k�czny, wypracowała w mini.o-

Poważne zaległo�ci 
w spłatach 

Funduszu Gromadzkiego 
Termin platnołcl plennHJ uty 

Pundu11u Gromad•klego w Plel­
rrzymce jut upll'lląl, a pozostało 
Jes,cu do zebrania ponad 109 tys. 
ltlotych. Dotychc•as " funduuu tej 
·cromady wydano 21 tys. Eł. na re­
mont szkól, U tys. si na remonty 
, ko.naerwację łwletllc, lł tys, si na 
naprawę I l<onterwacJę dr61 lokol­
nycb ora'I pokatne 1umy przezna• 

'czol\.O na meJłoracJę, remont remiz 
ałratacklch Itp. W budtecle I planie • 

nym roku gospodarczym ponad 3 
mll!ony 240 tysięcy złotych zysku. 
Poważn11 częś6 zysku przeznaczono 
na rozwój zakładu, modemi2ację , 
parku maszynowego, mechanizaaję 
pracochłonnych czynności, poprawę 
warunków bhp i rozwój tycia kul­
ruralnego załogi. Około 600 tys. zł 
Wypłacono . człon.kom załogi w ra­
mach rocznych nagród za dobrą 
pracę. Srednio nagroda dla Jednego 

r członka apóldzlelni wyniosła ponad 
5 tys. zl. Ponad 150 tys. zł przezna­
czono na budownictwo mieszkanio­
we dla ezłonków. 

Załoga nakreśll!a sobie ambitne 
plany produkcji sprzętu medyczne­
go, który cieszy się dużym 11n1a­
nlem w ezpltalach, ośrodkach zdro­
Wia i lzbach porodowych na tere­
nie naszego kraju. 

Na zakończenie obrad wybrana 
została nowa Rada Nadzorcza, któ­
rej przewodniczącym zostal Czesław 
Trzop. Funkcję prezesa spółdzielni 
powierzono ponownie tow. Bernar­
dowi Spryngierowf. Członkami za• 

.. 1romady przewiduje się jes1cze wy- --------------• 
datkowanle powatnych sum na re• 
mont szkól podstawowych, dróg 
lokalnych, hrletllc wiejskich oraz 
llllle urządzenia potrzebne Dll•U• 
kailcom gromady, 

Wykonanie zaplanowanych pr;tc 
azaletnlone jest jednlll< od wply• 
w6w na Funduaz Gromadzki. Mamy 
więc nadzieje, te rolnicy wezm21 to 
pod uwagę I Już w najbliższych 
dniach ureguluj� zaleglołcl l przy­
łpleazą wpłaty drugiej raty Fun-

• dunu Gromadzkiego, Jak dot,\d 
najlepiej ze nvolcb obowiązków w 
tym w111odzle wywiązuje się wieś 
Pielgrzymka. NaJwlęc•J zaleglnścl 
maj� Nowa Wleł Grodziska I Sę­
dlimlr6w. 

(wdl 

GS w Pielgrzymce 

ma już • własny 
magazyn na nawozy · 
Gminna Spółdzielnla w Pielgrzym­

ce wybµdowała kosztem 440 tys. z! 
nowoczesny magazyn na nawozy 
sztuczne. Nowy magazyn pomieści 
ponad 100 ton nawozów. Wkrótce 
GS przystąpi do· modernizacji • i 
rozbudowy punktu skupu ŻyWca. 

rz11du zostali wYbrani . przez Racf• 
Nadzorc;zą tow. Krasowski i Hall­
kows)d, 

(wd) 

W' Złoto�vi 
powołano 

oddział PTTK 
Na sebranla aktywu turysty,z­

nego w Złotoryi powołany został 
oddział ·powiał<>wy Polskiego To­
wuzyotwa Turyaty....,o-KraJozna.,.·­
czego, Obecny był przy tym pre• 
sos Zarządu Okręgu PTTK we 
WroclQ.wlu, Oskar And,,,.,zklew!cz 
I sekretarx propagandy KP PZPR, 
Ai1r.adlasz Drzewiecki, 

Wybrany został . Jednocześnie u­
rząd. Prezesem oddziału jeot Inż. 
Albin niepnlckl, . funkcję wlcepre• 
zeaów powierzono • Kazlmlorzowł 
Bednarskiemu l ob. Pawlow1klemu. 

Oddział mieści Slfl w Ośrodku 
Kultury Fizycznej · przy pi, Wo!• 
noścl, Placówka zajmie się w n�J­
bU.tazym czasie werbowaniem no• 
wycb członków tej pięknej orgattl­
z.aeJł, opracowaniem mapy tut'y• 
stycznej Powiatu, powołaniem spo• 
leoznyCh opiekunów zabytków, 
organlzacją wycieczek l<rajowycb l 
zagranicznych ora-i zorganizuje 
konkurs pn. .,Piękno Ziemi Złoto• 
rylskiej", 

Zaslutony ddałacz turystyczny ze 
Złot01'3d, Kaz.lmlerz Bednarski, 
otrzymał zlot- odznakę turystycz. 
n11 nadan,\ przez Z•rz�d G!ó wny 
PTTK. 

(icmll) 

Wiele krytycznych uwag pad­
ło pod adresem zarządc.w 
GS', które bardzo opleszale za­
bierają się do pełnej mechani­
zacji transportu w magazynach 
zbożowych. 

Nie obyło się - rzecz Jasna 
- bez ostrej krytyki pod adre­
sem niedostatecznego zaopatne-

A może jednak kierownictwo PSS 
zechce obsłużyć społeczeństwo mia• 
sta również w niedziele I święta. 

(�d) 

Dzieci z PGR w Osetnicy otrzymają 

ogródek jordanowski 
Załoga Państwowego Gospodgr­

stwa Rolnego w Osetnicy postano• 
wiła sposobem gospodarczym urzą­
dzić dla maluchów ogródek jorda• 
nowski. Jak nas informuje kierow­
nik gospodars'wa Włodzimierz Ku­
dryńskl - nowy ogródek zostanie 
zbudowany w pięknym parku, a 
urządzenia zostaną wykonane w 

czynie społecznym przez członków 
załogi. Ogródek będzie gotowy je­
szcze przed żniwami. 

N a gry towarzyskie 1 zabawki, 
załoga przeznaczyła pewne !undu• 
sze z wypracowanych zysków roku 
ubiegłego. 

Czekają, aż urośnie las 
W śródmieściu sterczą od 17 lat 

mury potężnego budynku. Na mu­
rach rośnie już mnóstwo młodych 
drzewek. W styczniu br. za zgodą 
Prezydium MRN Gminna Spółdziel­
nia w Chojnowie wystąpiła z wni()• 
skiem o przekazanie tego budynku 
na własność do Prezydium Pl'lN 
w Złotoryi_ Budynek ten. kosztem 
2,5 mln zl. zostałby adaptowany 
przez GS na Rolniczy Dom Towa­
rowy. 

Niestety, zarząd GS do dziś nie 
otrzyma! odpowiedzi na złotony 
wniosek. Dlatego też nie mote 
rozpocząć przygotowań do odbu­
dowy zniszczonego budynku. A 

• szkoda, bo dwupiętrowy budynek, 
liczący 54 Izby, nadal niszczeje. A 
mote jednak półroczna moc urzc:­
dowa wystarczy Wydziałowi Gospo­
darki Komunalnej Prezydium PRN 
i wreszcie wnlosek GS zostanie 

załatwiony? (wd) 

Na pochwalę ;; powietłrlał JłrE&­
wodnlczący Prezydium PRN Antoni 
Trembulak - zasłużyły społeczne 
komisje opiniodawcze 1 przydziału 
mieszkań, które zweryfikowały wię­
kszość złożonych wniosków i usta• 
lily kolejność przydziału lub u­
miany mieszkań. Jawność driała• 
nla komisji,. ogłoszenie podjętych 
decyzji o przydziale lub zamianie 
mieszkania - pozwoliło unikną� 
większych błędów co z kolei wpl:y• 
nęlo na wzrost ich autorytetu i 
znaczenia. 

= Niepokój budzi jednak kilka 
lstotnych Epraw. Trudno będtie 
rozwląUłć obecne kłopoty mieszka­
niowe, w osiedlach i miastach na 
terenie powiatu, bez większej dy• 
namiki budownictwa �póldz!ekze• 
go I Indywidualnego - mówił l se­
kretarz KP PZPR. Roman Klat. -
Powinny o tym pamiętać Złotoryja, 
Wojcieszów i .Swierzawa. które p:>­
sladają wszelkie warunki do zor­
j!anizowania Spółdzielni Miesz.ka• 
niowych. 

Za.logi większych zakładów pracy 
mają możliwości zorganizowanls 
spółdzielni mieszkaniowych typu 
zakładowego, a wielu mieszkańców, 
przy wydatnej pomocy kredytowej 
państwa, może budować domki je­
dnorodzinne. Gdyby tego typu bu� 
downlctwo mieszkaniowe ruszyło 
w najbliższych latach, kłopoty 
mieszkaniowe w powiecie zostałyby 
w poważnym stopniu rozwiązane, 
z korzyścią dla najbardziej potrz� 
bujących mieszkańców. 

W, Domlnlalt 

- - - -- li 

- 5 

J oto kotka wróciła do swej właścicielki, a ja podążam 
do domku trzech Marii. Taki zbieg imion nikogo nie wpra­
wia w kłopot, ponieważ można je zmieniać na mnóstwo 
sposobów. Młodsza Maria - Musia - ma oc�y jak �ielkie 
lakierowane guziki. Jej mądre słowa chcrnłoby się bez 
przerwy notować i wysyłać do druku. Druga Maria -
Maria Mlchaj!owna - Jest emerytką. To była dyrektorka 
szkoły. Jest 15 razy starsza od pierwszej Na prośbę mej 
matki opiekuje się mną od chwili przy-':>ycia do tego mla­
sta. To znaczy, że od czasu· do czasu odwiedzam panie, 
które mnie pytają co jadłem pozawczoraj i w ubiegłym 
tygodniu. Trzecia Maria - Masza - jest moją rówieśnicz­
ką. Gdyby nie ona nie pozwol!lbym opiek?w�ć. ·się mną 
tak długo. Ale to nie przeszkadza ml mówić . JeJ w_ cez!• 
że jest burżujką. Lubię ten dom, w którym nigdy me w1-
dzi a!em mężczyzn. 

Dziś Jednak czekała mnie przykrość. Po przywitaniu 
z Marią Mlchajlowną. zauważyłem na wl�szaku w 1?1:'�­
pokoju męski płaszcz. To mnie zastanowiło .. A w!asc1w1e 
dlaczego nie miałbym natychmiast, nie czeka_Jąc am ch�ill 
zawrócić i wyjść? Pójdę spać o głodzie, a Jutro pośw1ę':ę 
się bez reszty pracy i o wszystkim zapomnę. I niech sobie 
ten płaszcz wisi do rana. 

- Chodź chodź D!ma - powiedziała Maria Michl!jlow• 
na prowadząc m�ie do jadalni. - Zaraz będzie kolacja. 
Powiedz mi coś ty wczoraj Jadł? ' 

MMzy w jadalni nie było. Na stole stały . talerze na• 
pełnione czymś złocisto-srebrnym. Ale zupełnie stracl!em 
apetyt. 

- Nic dzU nie jadłem - odrzekłem - i nic nie będę 
jad!. 

Maria Mlchajlowna z ciężkim westchnieniem z�lamała 
ręce. W tej samej chwili do pokoju wszedł wysoki, przy­
stojny mężczyzna. Jego czarną czuprynę opasywało . coś 
w rodzaju obręczy. na czole miał okrągłe,. o�lep!aJące 
lustro, które czyniło go podobnym do marsJanina. Oso­
lJiście nie wkładałbym takiej ozdoby, aby uwodzlc! kobiety. 

Nie patrząc na mnie, mężczyzna poprosi! Marlę Michaj­
!ownę o łyżeczkę i spiesznie opuścił pokój. Mimo to po­
znaiem go; prz.vlmowal chorych w naszej przychodni. Ną 
drzwiach iego gabinetu wisiała tabliczka: ,,Ucho gardło 
- nos". A więc Masza siedzi . teraz w sypialni z Ucho­
gardłon?sem ... 
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- Nie gadaj głupstw, Dima - przerwała tok mych myśli 
Maria Michajłowna. - Co to znaczy „nie będę jad!"? Ja 
cię zmuszę. Musia n/im zachorowała. Zaraz zbada ją le• 
karz i sądziemy do stołu. 

Doskonale. Za chwilę Uchogardłonos pójdzie sobie, a my 
siądziemy do kolacji. 

. • Zanim zd11ży!em to pomyśleć do pokoju weszła Masza, 
a za nią Uchogardłonos, który zdjął już z czoła reflektor. 
Teraz wygląda! bardziej po ludzku, ale i tak trudno było 
odgadnąć co mu w głowie świta. Odwróciłem się na mo­
ment w stronę okna, Zapada! zmierzch. 

Masza zapali!a światło, przywitała się ze mną i przed­
stliwila i:n.i Uchogardlonosa. Powiedziała przy tym jego 
nazwisko. które umyślnie postarałem się zapomnieć. 

- To mój kolega. Razem studiowaliśmy medycyr:i'l -
powiedziała Masza. 

Przy stole Uchogardłonos wytwornie jad! pierożki l JPO­
. wiadal. bajeczki o tym, jak pewnemu mężczyi.nie wstawił 

. nową gardziel, dzięki czemu pacjent odzyskał głos. Gło­
sem tym mężczyzna bez przerwy dziękował swemu zbaw­
cy. Masza wzdychała I dziwiła się. 

• Ja również mógłbym coś opowiedzieć. Niedawno po­
mogłem usunąć ze stanowiska pewnego dyrektora fabryki, 
ale takle opowiastki nie rozrzewniają kobiet. Zresztą mam 
inns,, mądrzejszą oso':>ę, z którą mogę pomówić. Opowie­
dziąlem więc Marli Michaj!ownie o swej wizycie u wete-
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rynarza. Kiedy mimochodem wspomniałem o psim pro­
filu na drzwiach Maria Michajłowna wtrąciła: 

- Chwileczkę, ja go znam. Jego żona Julia ,Siemlonow• 
na uczy w naszej szkole niemieckiego. 

Tu Maria Michaj!owna opowiedziała mi wszystko co 
wiedziała o weterynarzu. Wykłada • w Instytucie Rolni• 
czym, jest energiczny, ale ma swoje dziwactwa. W domu 
posiada cale laboratorium. Nikt nie wie co tam robi. Jego 
żona jest od jakiegoś czasu przygnębiona. Można by po­
myśleć, że ktoś p.okazuje jej co dzień różne obrzydliwe 
straszydła, nie pozwalając mówić o tym. Niedawno zwie­
rzyła się Marii M'.lchajłownie pod sekretem, że mąż jest 
2:upelnie pochłonięty jakimś pomysłem. Spogląda ba­
dawczo na ludzi i zadaje im dziwne pytania. Male zwie­
rzęta leczy tylko dla rozrywki. Ktoś wiecznie im rysuie 
na drzwiach różne zwierzaki, a Julia Siemionowna co­
dziennie szoruje drzwi szczotką. 

- Pochtonęła was rozmowa - stwierdziła z niezadowo­
leniem Masza. - Podniosłem wzrok. Okazało się, że Ucho­
gard!onos już wstał od stołu i siedział na tapczanie czy­
tając gazetę. Masza zbierała talerze. 

- Przecież chcieliśmy dziś pójść do kina - ciągnęła 
Masza. - Za chwilę zacznie się ostatni seans. Wstawaj, 
Dlma. Pójdziemy we trójkę. 

Uchogardłonos pobiegł skwapliwie do przedpnkoju, 
porwał Maszy płaszczyk i stanął za nią niby portier . 

- Nie mam ochoty. Boli mnie głowa - powiedziałem 
nie ruszając się z krzesła. 

Ciekaw bylem co na to powie Masza Ale Masza nawet 
na mnie nie spojrzała. 

- Idziemy - powiedziała spokojnie. 
Kiedy drzwi się za nimi zatrzasnęły skierowałem się 

ocieżale do przedpokoj u. Tu dopadła mnie Maria Michaj­
lowna. 

- Dima - powiedziała przyglądając mi sie uważnie. -
Mam do ciebie dwie proś':>y. Nie gn iewaj się na Maszę. 
Wiecznie z nią się przekomarzasz. Dlaczego więc bodaj 
raz nie mogla się podroczyć z tobą? I ies1.cze jedno: nie 
żałuj fatygi, pójd:i do weterynarza, bardzo jestem ciekawa 
CZP.11.o od ciebie chce. 

Oczywiście przyrzekłem, że przyjrzę się uważnie wete­
rynarzowi. 

A obywatel Guriew? Kiedy wezmę go na warsztat? 
Jeszcze nieprędko przyjdzie na niePo kolej. chociaż 

jak zawsze len człowiek trochę przeszkadza :ni żyć, 
(Clag d1> lszv nastąpi) 
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Legnicka Fabryka 

Forlepiunów i Pianin 
w LEGNICY, ul. Rewolucji Pażdzlernlkowej 17/19 

zatrudni natychmiast 

- INZYNIERA TECHNOLOGA drewna_ 
- KIEROWCĘ samochodu osobowego, 
- SLUSARZA narzędziowego, 
- MONTERA samochodowego, 
- SLUSARZA maszynowego, 
- wykwalifikowanych KOREKTORÓW. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dyrekcji 
Fabryki, R-93 

Dyrekcja DZBR 
,,RENIFER" 

Zakład w Prochowicach 
ulica Kochanowskiego 1.r 8,  powiat Legnie& 

,sałrudnl natychmiasi 

ekonomistę 

. 

n stanowisko kierownika zaopatrzenia, zbytu i transportu 

W y m a g a n e  k w a l i f i k a c j e >  

wykształcenie wyższe i 2 lata praktyk! - wyksztal- . 
cenie średnie i 5 lat praktyki. 

'Warunki płacy I pracy wg Układu Zbiorowego Mlnlster-
:;twa Przemysłu Lekkiego. R-94 

Powszechna 
Spółdzielnia Spożgmcóm 

w L e  g n i c Y, ul. Ks. Scicgienncgo l 

zatrudni natychmiast 

(po skompletowaniu wymaganych dokumentów)% 

a.) ZALOGI SKLEPOWE dwu- i trzyosobowe do pracy 
w sklepach branży spożywczej I przemysłowej, 
wzgl. kier. sklepów spożywczych i przemysłowych, 

li) ka.ndydatów na stanowiska: STARSZEGO REF. 
arl. przemysłowych, sam. stanowisko 
i MASZYNISTKI. 

inwestycji 

Warunki pracy i płacy do omówienia w sekcji kadr, ulica 
Sciegiennego 1, pokój nr 14. R-95 

WIADOMOSCJ LE9NICKT.t:. 
Nr 27 (2'1l1J 

I Dzi�iaj 
1
dzień blokad 

(Clu da.Is� ze atr. 1) 

I 
dni zabiegowe około 50 osób. 

Wprawdzie norma pacjentów na 4 
godz.lny pracy lekarza jest o poło­
wę nltsza, ale dr Kulaczkowski 
przyjmuje każdego, kto się zjawi 
w poczekalni i do norm się nie 
stosuje. Przychodnia legnicka obej­
muje swym zaslegiem powiat I m. 
Legnicę, pow. Złotoryję I Jawor. 

I Pr:cyjeżdtają tu jednak liczni pa­
cjenci spoza tego terenu. Przed 
kilkoma laty poradnia nie !lrowa-

I Przyjaciele 

dzieci 
Za wybitne usługi na !lOlu opie, 

ki nad dziećmi i młodz!etą Hono­
row11 Odznakę Przyjaciela Dzieci. 
przyznan11 przez Zarz11d Okr�u I Dolnoślą•kiego TPD we Wrocławiu, 
otrzymali działacze oświatowi: Ma­
rla Domalewska, z-ca kierownika 
Inspektoratu Oświaty, inspektorzy 

dz!la lecznictwa zabiegowego. Dziś 
jest tu gabinet zabiegowy I Labo­
ratorium analityczne wykonujące 
niektóre badania dodatkowe. Dzięki 
umiejętnej organizacji lecznictwa 
w przychodni liczba chorobowych 
zwolnień reumatyków z pracy jest 
bardzo niska w porównaniu z in­
nymi terenami. 

MALE PROBLEMY I WIELKIE 
TRUDNOSCI 

Rozmawiamy z dr J. Kuls.czkow-
8kim: 

- Jakie 5ą plany Poradni Prze-
ciwreumatycznej na najbliższą 
przyszłość? 

- Zamierzamy wprowadzić lecze­
nie zabiegO'lve polegając� na okła­
dach parafinowych. Pomieszczenie 
mamy. Ko�zt wyposatenia mini­
malny. Potrzebny nam jednak je­
den etat dla pielęgniarki na 3 go­
dziny dziennie. I to jest właśnie 
trudność nie do pokonani"-. Władze 
aprobują projekt. ale etatu nie 
dają. Planujemy WJ)rowadzenle 
gimnastyki lec2'niczej ,która zapo-

- Czy poradnia przewiduje 
zwiększenie personelu wobec zwię­
kszającej się stale liczby mieszkań­
ców naszego miasta? 

- Czynimy atarania o przydziele­
nie jeszcze jednego lekarza. Na 
razie jednak sprawa wydaje się 
beznadziejna, chociaż w pełni uza­
udmona. 

- Byłoby grubą przesadą twler-­
dzić, że lokal Poradni (oprócz ga­
binetu) błyszczy i lśni czystością. 

- Uwaga przykra, ale niestety 
słuszna. Remont pomieszczeń jest 
sprawą palącą nie tylko ze wzglę­
dów estetycznych, ale przeda 
wszystkim z uwagi na nieodpowie­
dnie ·warunki sanitarne w pokoju 
zabiegowym. 

- Czy chorzy przychodzą tu sa-
morzutnie? 

- Pacjenci legitymują się skie� 
waniem od lekarzy rejonowych. 

Oprócz skierowań chorzy "P<>Win11! posiadać wyniki niezbędnych baht 
dodatkowych, co w znaczneJ lllle,. 
rze przyśpieszałoby rozpoczęcie 16-
czenia. Niestety !elearze reJono,,,j 
ograniczają się tylko do WY!itawi. 
nia skierowania, 

* 
Przejdźmy wreszcie do wyc:1-,. 

nięcia wniosków, jakie nasunęi,. 
się nam w czasie wizyty w Przy­
chodni Przeciwreumatycz�j. T:vlll razem będą one krótkie: 

Organizacja lecznictwa Pneclw. 
reumatycznego w Legnicy n•J>aWa 
otuchą i zachęca do leczenia. Jest 
to oczywiście w dużej mierze 2&o 
sługa kierownika placówki dr J 
Kulaczkowskiego. Trzeba Jednak 
pomóc mu w realizacji jego ambit­
nych planów, mających przeciet na 
celu walkę z bardzo paważn11 cl\l)o 

robą społeczną. 

K. Franun 

• • • • • • • • • • • • 

J ajemnicze „skorupy" 
biega przykurcwm I dalszemu (Dokończenie ze sfr. 1) bokoścl 3-4 metrów, po'..a-yt,e � 

ro-zwojowi zniekształceń, a takte Obok prostych, lecz niezwykle tą, lub zieloną poleWll, dOWodzl 

pomaga usprawniać zaatakowane szlachetnych w kształcie siwaków także swego pochodzenia z Wielai 
do mleka, Etoją na pólkach pięk- XVI lub XVII. Ciekawy jest d°'1 

ski f nauczycielka tej szkoły Zofia mięśnie. I znowu koszt polegałby nie rylcem i gluur11 zdobione na- duży wazon. o kształcie, który lnoł 

I 
Spula, 8 także przewodniczący Pre- tylko na kupnie przyrz!}dów gim- czyrpa i inne przedmioty. Obok go- na by dziś nazwać nowocuan:,,a 

nastycznych. Wiąże się to jednak tyckiego klucza, takiego samego, i modn'ym,  a pochodzący z oltre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej 

z zaangażowaniem Instruktora WF jak jest w herbie miasta z XIV- su przypuszczalnie najwcześniej1ze. 

Ferdynand Reczuch i Władysław 
Stawik, kierownik Bzkoly Podsta­
wowej Nr li Kazimierz Lewandow-

mgr Kazimierz Gryglaszewski oraz -XV wieku, znajdujemy barwny go. Tajemnicze legnickie ekoru-na 2-3 godziny dziennie. Nasze �, 
aktywiści Komitetu Obywatelskie- świecznik z XVII wieku, przedsta• intrygują nas sw11 niezbadan� hl• 
go Nr 2 Władysław Stanasiuk, Ali- kierownictwo przyznaje nam rację, w!ają�y na wpół leżącego mężczy- storią. Niestety, czekać muam,,,. 
na Krysa I Leokadia Dembowa. ale instruktora. nie daje. A prze- znę w szwedzkim kapeluszu i ze na ich metryki i życiorysy, które 

cież ćwiczenia takie przynoszą szwedzką bródką. Niektóre naczy- wyda Jm archeologia. 

(a) ogromne elekty lecz.n.Jcze. nia i przedmioty znalezione na glę- A • .Jaslrz�bsb 

Jan 'Wgżgkomski 
lnstytui Geologiczny 

Zakład Złóż Rud Metali Nleżela.znycb 

W okresie międzywojennym 
Polska nie posiadała bazy su­
rowcowej miedxi. Drobne złoża 
tego kruszczu, występujące w 
Górach Swiętokrzyskich (Mie­
dzianka, Miedziana Góra). nie 

I 
przedstawiały wartości przemy-_ 
slowej. Za!!Otrzebowanie swe 
na miedź musiała Polska po­
krywać z importu, a tym sa­
mym, bardzo Je ograniczyć. 

Po ostatniej wojnie świato­
wej wraz z odzyskaniem ziem 
zachodnich ba:z:ą surowcową 
miedzi stały się złoża rejonu 

I 
Bolesławca I Złotoryi na Dol­
nym Sląsku, w znacznym stop­
niu rozpoznane w latach 1934-
1939 przez geologów niemiec­
kich oraz częściowo w okresie 
wojennym przez Niemców eks-
ploatowane. Po roku 1 945 dal­
szego ich rozpóznania i budowy 
nowych kopalń w tych rejo-I nach dokonali uczeni t inży­
nierowie polscy. 

Zasoby tych 7,lóż n,;wet przy 
rnak.o;ymalnej ich eksploatacJi 
nie mogłyby zaspokoić potrzeb 
naszego przemysłu. Wyńikla 

Tworzenie się Ich wymagało 
odpowiedniego materiału skal­
nego i innych specyficznych 
warunków geologicznych. Mimo 
występowania skal W1eku cech­
sztyńskiego w dużej części na­
szego kraju, skupienia w nich 
kruszczów miedzi występuJą 
tylko wyjątkowo. 

-

Wroclnwska załoga wiertnicza 

:::�0�,:'razeni� ... �����.:,_,, =- I 
daną przez Prezydium MRN Wydz;iał 

ZA OKAZANĄ MI SERDECZNĄ PO- Oświaty w Legnicy na nazwisko 

zatem potrzeba zbadania możli­
Wvści odkrycia nowy-eh złóż 
rud miedzi w Polsce. Na Insty­
tucie Geologicznym spoc„ął 
obowiązek rozwiązania lub przy­
najmniej wyjaśnienia tego trud• 
nego problemu. 

Badania złożowe rozpoczął 

Wszystkie powyższe momenty 
zostały uwzględnione prz.y pod­
jęciu prac posrukiwawczo-ba­
dawczych na wybranych obsza­
rach o najbardziej prawdopo­
dobnych możliwościach wystę­
powania rud miedzi. ZnacLne 
trudno§ci w rozwiązaniach t.cj 
problematyki stanowił fakt. że 
Instytut Geologiczny w oic,·e­
sie podejmowania decyzji co do 
kierunku prac poszukiwawcz:,ch 
dysponował ogra.nicz.onym1 wi�­
domościami o osadach cech­
sztyńskich, występujących w 
naszym kraju. Osady te 11a 
Dolnym Sląsku • stwierdVlnC 
były przez geologów memlet­
kich miedzy innymi w pob'i­
żu Wrocławia. Negatywna oce­

na pod względem złożowym 
tych �adów zarówno z rejonu 
Wrocławia, jak I innych ten•­
nów zniechęciła geologów nie­
mieckich do prowadzenia badań. 

Na pod�tawie ogólnych ro?.­
ważań nad możliwośc1ą odkry­
cia nowych złóż został wybr„ny 
do badań obszar tak zwanej 
monokliny przedsudeckiej, ciąg­
nący się szerokim pasem od 
Gornee:o Sląska popl"zez Opole, 
Wrocław, Nowa Sól ku pólnr,c­
nemu 7.achodowi po granicll 
państwową. Był to wówc·zas 
obszar geologicznie zupełnie 
n ieznany. Dla pierwszych ba­
dań wytyczony został re'on 
na południe od Głogowa. Prace 
zwiadowcze (geofiz.ycznel nad 
rozpoznaniem budowy geolo­
gicznej mi�dzy innymi i tego 
obsz.a.ru rnzpocząl Instytut Geo­
logiczny w J 953 roku. P1erw•ze 
wiercenia rozpoceyna Instytut 
w kwietniu 1955 r. a w dwd 
lata później - w roku 1 �57 
odkrywa „wielką miedż", znaną 
dziś szeroko w Polsce z licz­
nych artykułów w prasie l w 
radiu. 

MOC, opiekę w czasie mej choroby Sokołowska Maria. D--281 Instytut w roku 1951. P,erws,:e 
ich w:vniki oraz przeprowadzr,­
na ogólna analiza znanych z.ló� 

i stalą troskę nad stanem mego zdro­
wia - tq drogą &kladam naJserdecz.­
n:lejsze podziękowanie ob. BELI 
BECKEROWEJ i ZARZĄDOWI TSKŻ 
w LEGNICY. 

RACHELA LEWINA. 
D-277 

ZGUBIONO legltymacJę szkolną, wy­
daną priez Il Liceum Ogóinuksz.tat­
Lące w Legnicy, na :1a.z.i.-7ls;:c AN'­
TONI BAJOREK. D-273 

ZGUBIONO trzy klucze na l<ćlccz.ku 
w dn1u 25 czerwca br., w okolicy u­
llc: Złotoryjskiej. Gwarnej I Choj­
n�w15kteJ. Zn.Blaz.ca proszony jest o 
don;czente Ich do redakcji "Wia<.10-
mo�ct Legnickich". D-272 

PODZIĘKOWANIE 
Panu dr-wł Andrzejowi 

Pawłowskiemu ze Szpitala 
Chirurgicznego, Nr 4 w 
JA.'gnicy za przeprowadze­
nie trudnej i pomyślnt!j 
operacji. oraz troskliwą 
opiekę w czasie pobytu w 
npltalu, tą drogą składam 
serdeczne podziękowanie. 
Również serdecznie dzięku­
ję całemu personelowi szpi­
tala. 

wdzięczna pacjentka. 
JANINA PUŁAWSKA 

R-96 

z,ubiono pn:epustkt: do Huty Mie­
dz.i w LegnJcy, wydaną na nazwisko 
Woźniak Stanisław. 0·282 

Zgubiono prz.ePustkę do Legnickich 
I 

Zakładów Przemysłu Dz.iewianklego 
w Legnicy, wydaną na nazwisko 
Czerwińska Kry3tyna. D-283 

w kraju pozwoliła stwtedzić, 
że. 

1 . złoża tyłowe wys�ujące 
w Górach Swiętokrzysklch i w 
Sudetach nie stanowią warto�ci 
przemysłowej. Trudno jest z KUPIĘ garat blaszany. zg105u,nl.a te­

lefoniczne - Legnica f6-33, lub Roo• 
sevelt.a 9 (parter). D-2H 

nimi wiązać większe nadzieje 
perspektywiczne; 

ZGUBJONO kr1tąi.ecz.ke ub�zpiecz.en1,o• 
wą (rodzinną). wydana. na nazw1.8·ko 

I 
STEFANIA MACKOWIAK. D-275 1 

2.G UBIONO legltym1tcJę szkolną nr 
104 wydaną przet Ul Liceum Ogól­
noksz.talc"ce w Legnicy, na. naz.w1sko 
CHIZYNA FANIA. D-2'16 

2. nadzieje poszukiwawcze na­
leży wiązać ze złożami typu po­
kładowego. Złoża te występuj:.i 
w osadach wieku cechsztyńskie­
go, powstałych przed około 2:'.0 
milionami lat. Cechą pozytywną 

ZGUBIONO legitymację sl.kolna, nr 
1010, wydaną przez 11 Liceum Ogól­
nokształcące w Legnicy, na nazwi­
sko WIESLAW RUSAK. D-278 

ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
kursu motorowego kategorii amator­
skiej wydane prze.z. Pólskl Związek 
Motorowy w Legnicy na nazwisko 
JAN DOMINIAK. D-279 

ZGUBIONO legitymacje s?.kolną wy­
daną przez. S1.kolę POd6hWow� nr 2 w 
Legnicy na nniiwisko JOLANTA NOR 
BERCZAK. D-280 

ZGUBIONO Związkową Legityma,ię 
Członkowską {Zw. Zaw.) Nr 392117 
wydaną 03 na:r.;Wisko ALOJZY \VA­
CLAWEK.. l>-28l 

tego typu złóż jest występo-· 
wanie ich na większych prze­
strzeniach, co ułatwia Jl')Szuki­
wania a także projektowanie r.a I większą skalę pól górniczyrh. 
Są one znacznie ekonom1cznicj-­
sze. Złoża tego typu znone 
są w wymienionych już uprzec­
nio rejonach Złotoryi I BolP.­
�lawca. a także w otoczeniu 
Gór Harcu w 1'RD (Mansfeld, 
Sangerhausen). I Krwzcze miedzi w osadach 
cechsztyńskich (miedź rodzima 
w przyrodzie stanowi wyjątek, 
są zjawiskiem rzadktm, po�ia­
da.iacym skomplikowana 2eneze, 

Rozpocz,;>te tak pomyśl u ie 
prace posruk.iwawcze są lrn:1 -
sekwentnle kontynuowane 

Obecnie na obszarze „wielkiej 
miedzi" tj. Głogowa-Lubina-­
Sieroszowic rośnie szybko wiel ­
ki kombinat górniczo- hutniczy. 
Jednocześnie urasta zriaczenie 
Legnicy iako miasta prze:uy­
stowei:�. Jl.dienie wiertnicze w skrzynJacll 



in 
� 
Ji 
I 
r !  

N1' 2T (27:,) 

Udany eksperyment 
łkop,r11me1uc>!n• Kino MIO<Uleto• 

tacgo Domu Kultur11 aci,tęgtem IWO• 
fej d%14!4LnoAeł objęło legnicki<! .. ko­
lii pod&l4wowe ł lrodnle. MlesU1cz­
� org1tn.tzow4.... 0J<olo zo JIOk<tZÓW 
tumowo•fabularn11ch, ukoln11ch, o­
ltDl41oW11elł, kt<lr• oglącwlo 4-5 tv•. 
d%ied I m!o<fzlrill, �egulq al<Zlo •lę, 
•• prietł poku"1n mówi 114 o fti• 
tnłe. Przed ,Um4ml kr6tkometr4to. 
1D11ml łm>l4taml p,aickejł 1>11111 !<%kie 
ag<>dnlenia, iak •odza.J• j 174tunkł 
tumowc, <t,ctmaru,17ia filmu dol<u­
tnentc>!nego, hf.ttor!a filmu dokumen• 
f>51nego. c111<1 prelekcji Jl""llc•11nU •14 
do J)Oglębtenic> •n<ijomotcl utukl •fil• 
""''"f wtród clzleeł I młodzieży 
ukól legnickich. 

xt..., poat<,Włło ,obłe i<!ko itldffl a 
N!óu> s,,aeu • ffl!od:tctq uczyć P<>-

trzenia n.s tum jako <Ulelo r:tukl, 
Uką.%!1W4d 11>4rłotcł Ideowe ł erty• 
styezll• nciJambltP<leJu11c11 P"'IICJI kl• nom<Ztografll. POk<>•Y wybrcuiyeh fll· 
mów fabu1a,,.11ch pop,ud.tlł11 • obue, 
M prclekcJ•. Zawleral11 one lrt.for• "'"eJ• " tw6re""h fUmu ł roli fil• 
mu w ogólllllm dorobku P•t11Hra, 
Prelekcje por4c2one • pt>l<uem om6-
wlm1ego ftimu uc,111t1 114lrHd 11& 
dzieło filmowe Ja1'o 114 IJ•l•lo ,...,_ 
l<t, w k16r11m •et11,er prc>g,iłe fi!mo­
w11m1 trodkaml w11r4:u pn•kfls<! 
wlaallą w1%J4 •••c111wi.tości. 

1'14 d�eci ukól pod,tswowyeh Id.,. 
M d11•POMWalo więltu,; ł!o1cl4 od· 
powledftlell fUmów, Ja,11 ut ellodri 
o mloddet atk6ł tredn.lch 1ytuuJc1 
bl/14 t,udnlc/1.1<1, W11twletrOIIO dla 

(Dolro6eae1ll• na ,u. � 

WIADOMOSCJ LEGNICKIE Str. 5 

Trzecia Sesja Naukowa TPN 
Ola Legnicy była to nl�podzian­

ka. Wiadomo było, te edonkowje 
Towan:ystwa Przyjaciół Nauk :;aj-· 
muj- się historią - nperanlem po 
starych S"J>argalach, ochroną za• 
bytków, UPllmiętnlaniem rocznic, 
Tematyki hist.oryeznej dotyczyły o­
bie poprzednie sesje naukowe to­
war.eystw", w 1960 roku poświę­
cona historii • regiont1 w związku 
z 15-leciem wyzwole�8. i w 1961 
l'O�ll <:&la sh.lt11ea uczczeniu 720-le­
eia bitwy lei)'lleklej. 

W tym roku nastąpił nieoueld• 
wany zw,,ot e 180 stopni. Trzeci• 
gesja zaj41ła �it zagadnieniami na 
wskroś wspciłczesnymi, Więeej, wkre 
ezyla w przyszłość. Ponadte ;z dzie­
<!ziny humanistycznej weszła w e"l· 
kiem odmienną - ściśle g011podar• 

zakł.ad który powstał w naszych 
oezach z nic;,;ego - a dzi.ś jest 
olbrzymem, który nadal wi:r�ta. 

Ostatni referat pt, ,.Lubińskie Za­
głębie Miedzi" - wygłM!ł fflł!' !ni. 
Wojciech Salski :i: Kor,.binatu Gór­
niczo•Hutniciego w Lubinie. Refe• 
rat � jak i jf'go autor wnieśli 
tchnlenle młodzieńczego entuzjazmu 
na salę obrad. 

Lubińskie Zagłębie o<Skryte 11arę 
lat temu postawilo Pol•kę w r,:ę­
dzi.e potęg miedd&Wych. Gl!y w 
roku 1957 udział nasz w światowym 
wydobyciu miedzi wynosił 0,5 proc., 

-

to w niedalekiej przyszłości osiąg­
nie 8 proc. 

W dyskwjl prot. Pazdur podniósł 
zagadnienie wzajemnej integracji 
ponczegó!nych dy•cyplin nauko• 
wych, wyrata�c radoś�. te dziś w 
dobie specjalizacji i postępu geolog 
i górnik ujmują się przeszłością, a 
historyk wnika w nauki techniczne, 
Sesja TPN • jest tywym i udanym 
przykładem tej Integracji. 

W dyskusji brali również udział, 
mgr. Modrzyński, dyr. Konstanty• 
nowicz. inż. Kaławski, prof. Tokar­
gki z Krakowa, red. Kwiek z War­
szawy, dyr. Tobolski z Lubina, mgr -

Wewiórski i inż. Galiński z Legni• 
cy. Jan Rutkowski, przewodniczący 
Zarządu Okr. Z. Z. ·Górników -
złożył podziękowanie organizatorom 
sesji i zapewnił udział związku ·W 
pomnaża.piu zbiorów Muzeum Mie­
dzi w Legnicy. 

W sumie należy uznać sesję jako 
lmpreze interesującą i w pe,!� \ł' 
daną, W przyszlo§ct maiertaly je, 
wydane l!r-Jkiem - będą stanowiły 
C<!>lny przyczynek dla 6tudiujących 
zagadnienia kopalnictwa i przemy­
glu miedziowego w Polsce. 

J. M. -
lt.i ,IIYIIIIU UlłlllllUI IIIIIIIIIUIUM IIUJIIIIHfllll Ullllllllll 1111111111" 

cz,. 
Trzecia S�ja Nal!kowa 'rPN w 

Lt1gnicy odbyła sit 17 cz�rwca br. 
w MDK i i,ołąe,:ona była z otwo.r- Palae Ili 
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eien, wystawy, któr11 t=arzygtwo 
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zorg"nirowe.lo wspólnie z Legni• 
ekim Mt1zeun,. Obie Imprezy o­
t.reym•ly wspóln'I nazwę „Mieór. 
w Pol•ce". Sesja, mimo że l)rte• 
inaczona nie dla specjalistów. a 
dla szerszego ogól\l - obsluton. 
ZO$tała przez powa«; n-,ukowe, za• 

opatów lubiąskich 

l'OLSXA. Zi,aalci wydai,e li! okuj! 
• IOCln!Cy pobytv w. I, Lenin• 
'li' Police jut aię ukazały. s, to lll&oiki w e<>nie fO gr & W. I. L•· 
llillem jako tur)'$t\ na tle budynkll 
w :PQl'onml• w kol. Jasno i ciemn0o 
IMIMym, za 80 gr z portretem w. I. 
Lelllna w kol. jaono i oiemnobuncz• 
llow)'III i J,50 zł s portretem w. I. 
� na tle Krakowa w kol. tól• 
t,111 i br,llOwym. ' • 

W 1S rocznicę śmlercl l«fl, Karola 
łwlorczewskiego zostanie wydany 
lll&Ctek wartości 80 gr wykonany 
wg fotosrafl! pomnika gen. Waltera• łwlerczewskiego. 

CZl!CBOSŁOWAC.JA, z okazji Swla• 
towel Wystawy Znaaków Poczto• 
,vych, która odbęd.zie się w Prad.r:e, 
,or.a wydany .. ,! jut 2naer.kuni zo­
ltaly wydane , sztuki przeznaczone 
<Ila pocrty lotniczej. Są to znaczki 
w eenle: IO h. w kol. c,erw,.,ym, 
tólt:,m, nlebiesldm I czarnym, uo 
Kcs w kol. niebieskim, czerwo-nym 
i czarnym, 2.80 K<,• w kol, żółtym, 
czerwonym, br„z.QwYm 1 czarnym 
or.u. ł,20 Kos w k,ol. żółtym, czer"' 
wonym, brązowym I czarnym. Na• 
pioy na tych znac,zkach wykonano 
w języku czeskim l -iowackim. 

NlDUECXA REPUBLIK/\ DEMO• 
SRAJ:YCZNA. Wyszły 2 znacr.l<i 
• ol<az11 ·:ioo.ej -roc:in!ey U·rodzin nie­mleck1ego ucz.onego I profesora J, G. 
Jlei..tesa. Znaezek za 10 Pf. w kol, lltlonym I czarnym przedstawia Uni, 
wersytet w .Berlinie, u 20 Pf. w kol. 
ezerwoaym t csamym przedittawia 
l'<>l'tret profesora. 
- ·· - -

,,-

..,. - --· 

�P;MIZCX4 Jl:P,UlSJ.t)ltl 1'1lD!, RALNA. Wydano tam •11•q,•l! W e•• r>i• 20 Pt, w lrol, OSOTWOI\Y'!II dla uc%ez.enia 2000,.ej ieosz:nicy: pOW'Stalli4 
mia.sta Mai.n.z (Moguncja), 

Wl';GRY. zo,tal puszcr.ony do o\)ie• 
gu b,oczek cięty i zą bl!,owal\Y, n'!, 
którym pokazano portr.ety t,;ech 
kosmonautów, Gagarit\.l., T!tow-a 
i Glena. Wartośt �•czka !& l't, Ko­
lory niebl.,.kl, br'!Cl<>WY, tcl!ty 
i cumy. 

ZWIĄZEX RADZIZCIU. W)'QIY na• 
siępuJ-ee r.nac!ll:I z oerli obiegowych: 
I sztuki p. n. Organizacja 1'ionlor• 
aka w cenie I kop, iólty, e,,orw""y 
1 cz:.arny, • kop. żółty, czerwony i 
,zaro-b.rązowy i 6 kap. żółty t c.H:r" 
wony, nleblesld l 1>r�r.owy. Pomnik 
K. Marku w kol, ,,anatowy11> 
o wart. ł kop. Ko1mos P"" hatlem 
,.soojallzrn to jest platforma, z k16-
••l Związek Radziecl!,l wyJyla ,woje 
kosmiczne okr4ty", Karol Plek•�• 
za i kop. w kol. zielonym I c. br�­
zowym J. J, Rousseau. J w ram;,clt 
Mi�zynarocloweJ akcji pomocy l>JtY zwalczaniu maląril w:yąany ;o,tąl 
mac.zek r.a 4 kop. w }F"c,l. e-z.erwo­
nym, turkusowym i cząrnym, ze 
z.nakiem akeji komaprem i napisem 
.. w. ZSRR J:llal.a�a �w�clętona", 

Znaezek � .T, ;,, Jlou-•t1 wy,claft& 
w kol. surym, J. fioletowym l br,­
zowym. 

Jadnlenla uJtła ueroko I wszeeh• �rieci�ny legnieiarlin byłby ,tronnle, t,yla pierwseym, p!onlu• w kłopocie, gdyby mu kazano 
41dn, sweao fflthaju wydarzeniem odszukać pa�ac c>patów lubią· 
te10 typu • Potsee. skich. Nic d::iWl'lego. Zabytko-

'Pt> u11ajeniu obrad I p&Wita!'lhJ wy budynek przy ul. Partyzan­
gl><łri i,rzez prezesa TPN m,,- Ta• tów l, shnowiąey wraz z J,oś­
deu•za Gumińskiego, w prezydium ciołem św. Jana, b. kolegium je• 
sesji usiedli - oboli; T>rezesa i pre- zuickim i dawn11 Akademii\ }ty· 
legentów - prot. dr Tokarski go.o• eerską najciekawszy i:eipół ar­
Jog r Akademii Górniczej w Kra- chitektoniczny, po r. 19�5 :r:na­
kowie, prof. dr Pazdur z Instytutu lazł się Jakby pon nawlaiem 
Hlsti,rii Kultury Materialnej PAN nt!lwego życiii. Dopiero w 195!) 
w Warszawie, Jal'l Rutkowski prze• re>ku zrc>dllił się preje)d u!okc,­
wodnieząey 2:&rz.\du Okr<?gowego wania tutaj Muze1.1m Regiona!­
Związku Zawodowego Górników we nego. Upłynęły jeszcze trzy la,ta 
Wroelawiu. zanim sprawi przyobl�kla się w 

Pierwszy referat wygłosił mgr realne kształty. Czas by! naj­
lrlt. Jan Wyżykowski z Instytut\! wyższy. Wiekowy budynek ni� 
Geologii PAN w Warsuwie na te- zniósłby dalszego opuszczenia. 
mat „Złoża miedzi w Polsce ! m..,. W dawnej Legnicy gmach 
to(!y ieh poszukiwali". Pt'elegent, przyszłego Muzeum nsiywano wybitny specjalista w tej dzle• skrc,mnie „Probostwen1", albo 
dzinie, poloty! w niej ogromne ,,Domem L1,1bi11skim0

• •  Teren bo� 
zasługi dla gospodarki narodowej wiem międ:r;y ul. Partyzantów, 
hęd11e jednym i głównych odkryw• niegdyś ·Targh,m Węglowym, ul; 
ców z!ói: miedzi w nowym iagłę• św. Jana i Rycerską, obcnie Ró, 
biu legniek�głogowsklm. ży Luksemburg, �tanowi! oq 

ftefer:;,.t ,wyglG11zopy przu dr . Ta- cta�ów średnit!lwiecznyc!l po­
deusui Dtlekonskiego z Instytutu siadłość kiantoru cystersćw '(. 
Historii Kultury Materfalnej PAN Lubiąża. Tutaj wznosi! się mu� 
- detyczył historii dawnego gór• rowany dc>m kapelana 11.aplicy 
nictwa i hutnictwa miedzi w Pol, zamkowej. Do cystersów- bo„ 
,ee. • . :wiem należał patronat-nad-nią. 

- -
Mgr Tadeusz Kłos z Zaldad6w Tutaj tei; mieściła się rezyden· 

Górniezyćh „Konr,u!" w Iwinach w cja opatów możnego klasztoru, 
re,feracie pt, ,.Górnictwo J butni• którzy przedkładali I,.egnieę nad 

,:, p, ctwe miedzi w Polsee Ludowej" zo- zapadłe miasteczko, !akim był 
'brazował htastrot&Jny stan, w ja- sam Lubiąż. 

- kirn ustano pi, Niemcach zt&to- Z dawnych domów średnio· 

,: 
ryJsko-boleslawieckle za.głębie mi_e- wiecznych zachowały się lylko 
dz!. Musiano ogromnym trudem i fragmenty murów gotyckich, 

3 '1 ,,. " I kesztern odwadniat zatopione k&• które wyzyskano projektuj,c 
palnie, eksploatację Ich rozpoc,:ęto obecny budynek. Potwierdza to 
dopiero w 1953 (,.Lena") i w 19M także pewna nieregularność rz:u-
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( .. Nowy Kościół"). Najpóźniej uru• tu poziomego budynku, który w 
chorniono T>Otężne i nowoczesne swej partii wschodniej jest szer­
kOl"alnie Twiny I Lt1blechowa, I�" szy niż w iachodniej. Pozosta• • 
pelnl\ wyllajMść zagłębie osi11gnle !ością z dawnej architektury go• 
dopiero w 196� roku. Następnie tyckiej tego miejsca jest frag­
prelegent opislll liutę tegnickll, o- ment portalu datowany na 1322 I grornny zakład p!'Zemyslowy - bf!z• rok wmurowany w ścianę ze-
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Zbigniew Pędziński 

ora:r; prawdopodobnie figura 
mnicha z <11.wonkiem z kamieni­
cy narożnej pny ul. Partyzan· 
t9W I Róży Luksemburg. 

Dom Lubi11ski, czy Jak się b 
mówi ze względu na jego archi­
tekturę pałac, obecny swój wy­
gjąd zawdzięcza początkom 

o 

l'alac opatów lu• 
bl,akieh, rracment 
tl•al l piętra. 

lot. IIJ, Xapanowakl 

o 
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HRZfŻÓWhA 
POZIOMO: 3, wel11a oweaa, ł, JCor,, 

<IYllery, t, Je,t na kwiaty, 11. rekwl­
ll't malar�. ii. r,p. fotograficzna, 
Ił. ,11:1,Ju, 18. utka we rrancjl, 
IT. �rajca, 20. kuta, 21. był maleń• 
ki w świeci• olbrzymówb 24, 1tollca 
Lotwy, 28. mluto w po Utu Jo!«>· 
bamy w Japonii, 2T, grupa ,tatków 
lllaj�eych w1pólne zadanie, 29, ni• 
kl.ta, 31. wzg6rze warowne w mia• 
ltach 1taroiylnej Grecji, 32. korab, 
11, mlojscowotć u:i:dNwiskowa w Pol· 
set, H. dobn• się n._ nim tal\ciy, 
•. e,,łowiek nadużYW&jllCY owtj wl.­
diy. łO. pojazd konny, �1. pobieranie 
naletności pienlętnej, 42, wolne sta· 
llowhko, o. nie prawa, o. l>ibllJnY 
brat Kaina, 

PIONOWO: l, :abytkowe miasto W S•wajcarll lub roślina!, 2, cręłć 
�,o,tej, 4, t\J), kom.ar, mue •• 5. •�tor 
dramatu pt. ,.Otello", 6. zdrobniałe 
lmJę :ieńskie, 8. bywa wodna, JO. 
liczba, ti. człowiek nie l"OSladalll•Y 
Jt1'ntownej wled,y 1, danej dziedzi• 
ny, lł. może być pancerna, li. w cza• 
BOpltn,Je dział �wJ�cony pewnemu rOdr.ajowl Informacji, lij, lek U$paka• 
jtjący, li. roślina pnąca rosnąca 
w ciepłych kraJach, 22, Jezioro 
W Afryce środkowej, lf, prawy do­
PIYw Bzury. Z5. przybudówka przed 
Wtjściem do budynku, 28. rośllna 
OdtywiaJ„ca •lę owadami, 29, bywa­
ł\ na rzekach, 30. Zagłębie Doniec­
�lt w 1!cr6ele, n. bunt „1,chty, 
M, necki ból wojny, ». sitowie J„ 

zlorne, a,, to ,amo co H poz„ at, Ila• 
p6j. 

JIOZWJĄZANIJ: JUtZTZOlł'JU 
S N•ru Jl (Z7') 

POZIOl\(O: !. Mekka, - I. ffl-k•, -
f. url<1p, - 11, Allach, - U, iryd, -
u. synek, - lł. Mona, - Ił, Ko.s.• 
ma, - 19, apak, - Zł. kolportu, -
23 wikt - Z!. woal, - U. Kana, -
iT: oni, :_ H. Etna, - 30. Shm, - Jl, 
kwiat, - 34. eol, .. H. itlam, - Jl. 
indo-s, - ""· gniew, _. 41. ameba, 
- f3. osa, - fS. ekJpa, - fi. ajer, 
- 41. atol, - U. Ulm, - 52. Amor, 
- H. kolt, - N, Ikar. - li. korni• 
non - u. Opel, - U, 0010I, - U. 
wrak. - u. unJOft, - ł7. żłob. - "· 
polip, � 69. dynia, - TO. jazy, - Tl, 
Sflljl, -

PIONOWO, !. masyw, - 2, kanak, 
_ J. kteptomałl\ - ,. alka, - I, 
MHM, - 6. kinol, - T, Aral, - 8. 
udko, - p, li�ta, - lO, płaz�. - 15. 
okJpl, - 11. orka, - 18. manll;o, -
10, !<Wlk, - 21. pot, - 24, ibl1, - Z8. 
Etiop, - 19. nuda, - 30. sito, - Jl, 
alga, - 33. Wawel, - 34 . .... J, - 33. 
Lear, - J7. miot, - :19, omamie­
nie - fZ. bela, - fł. SAm0$, - '6. 
lkona, - O. auto, - U. Amo, - !O. 
ORS, - 52, a)(ord, - 53. Orion, - 54. 
korba, - 56. klips, - 57, renta, - 59. 
lita, - fO, 1w6J, .. IU, plll,J,; "" ,a, 
kp)', -

Wprawia w zamyślenie, mo­
ment.ami zdumiewa kontrast 
między samotną, pr:i:ypadkow14 I śmiercią Ernesta Hemingwaya 
a powszechną, spontaniczną 
żałobą czytelników w1panla­
!ego pisarza, jakiej nie docze­
kał �ię od dawna żaden lu­
minarz sztuki. Kres niektórych 
artystów • dostrzega tylko histo­
ria kultury, odnotowują go 
skrzętni kronikarze, odejście Nor 

I 
wida czy Stendhala opłakała do­
piero potomność. Hemingwayowi 
słusznie urządzono cichy, skrom­
ny pogrzeb: strata, którą ponio­
sła kultura naszego wieku, jaką 
można przyrównać tylko do zgo-
nu Alberta Camusa czy Borysa 
Pasternaka, jest tak wielka, że 
nie potrzeba jej wyjaskrawiać 

I 
pompatycznymi obrzędami. Lu­
dzie - o czym świadczą infor­
macje z nie tylko polskich biblio• 
tek - wyrywają znów sobie z 
rąk „Starego człowieka 1 morze" 
i Komu bije dzwon", odwiedza-
ją" poznanych, zdawałoby się, na 
wylot bohaterów „Sniegów Ki­
limandżaro", wczytują się w I drżące proroczym Jak gdyby 
przeczuciem własnej śmierci 
stronice „Za rzekę w cień 
dl'zew", s!nakują niezrównanie, 
a lapidarnie kojarr.ący brutal­
notć z sentymentem styl Heming-
waya - I to jest chyba na,iwyt­
ną wartośd\, Jaką potrafi pi· 
urz osiącnąć kiedykolwiek: ia 

I 
życia, bądź po śmiP.rcl ... 

Popularność Heminl(waya po­
zostaje zjawiskiem zad7.iwiają­
cym. Nie br.I to przecir.ż pisarz 
łatwy, pochlebiająct austowi 

przeciętnej miary: wybrednej, 
plotkarskiej ciekawości, łzawym 
sentymentom, wygodnictwu, jeśli 
nie prostactwu intelektualnemu. 
Niemniej wszystkie książki He• 
mingwaya - a tyczy się to szcze­
gólnie „Za rzekę w cień drzew" 
- penetrowały niebezpieczne po• 
granicze, przedpole takich dys, 
potycj! czytelniczych: igrały z 
atrakcyjną, egz�tyczną najczę­
ściej fabul11, prowokowały naj­
bardziej elementarne, o włos 
prymityWne (przysłowiowy „u­
śmiech przez Izy") stany emo­
cjonalne, formułowały I forso• 
wały nakazy humanizmu i zaka­
zy humanitaryzmu, odkryte już 
w tej postaci przez Jana Jakuba 
Rousseau I spopularyzowane 
przez Wielką RewoJucję Francu­
ską. Mimo to pisarstwo Heming­
waya nie było tanie, ani wtórne 
w najmniejszym drobiazgu Jego 
pióra: atu.tern, w którym nieod­
miennie koncentrowały się wa­
lory ideowe i artystyczne tej wy­
bornej pro::y, był I chyba pozo­
stanie tak cenny I konieczny dla 
naszej nieufnej, sceptycznej epo­
ki autentyzm. 

Nie potrzeba go odszukiwać 
wyłącznie w biografii autora 
,.Komu bije dzwon", której po­
szczególne, hiszpańskie chociaż­
by czy amerykańskie epizody u­
kształtowały realizm. nie tylko 
artystyczn,l w:larogodność naj­
lepszych utworów Hemingwaya. 
Być moźe „Za rzekę w cień 
drzew" nie należy do nich: hi­
storia ostatniej miłości chore.1?0 
nieuleczalnie na serce pulkowni­
)ta wyda sic wielu zbyt melodra-

matyczna I sentymentalna, cho­
ciaż trudno w niej nie usłyszeć 
rytmu nie do sfałszowania He­
mlngwayowskiej proz.y. To sa­
mo zresztą sądzono o „Zielonych 
wigórzacb Afryki": Ich prostota 
objawiła się wielu krytykom, 
koneserom literatury jako zbyt 
xgnebna, za mało godna subtel­
nego, mistr:i:owsko uprawianego 
np. w .,Komu bije dzwon", kun­
sztu słowa, narracji, kompozy­
cji. Jednak właśnie w tych obu 
książkach utrwalił siebie Heming­
way takim, jakim nie tylko był, 
ale I jakiego domyślamy się za 
plecami sportretowanych gdzie 
Indziej bohaterów, za kulisami 
przedstawionych tam wypadków. 
Żywiołowy ten,perament, uważ­
na, 1-imna ł sucha niekiedy re­
fleksja, pedantyczna analiza pro­
cesów historyczno-społecznych I 
serdeczna wrażliwość na drobne 
sprawy narych ludzi, brutalny 
obraz I l!ryczna, delikatnie cie­
niowana sentymentem sytuacja 
- wszystko to, dzięki świadec­
twu „Zielonych wzgórz Afryki" I 
,.Za rzekę w cień drzew", oka­
zuje się nie metodą artystyczną, 
stworzoną i użytkowaną przez 
Hemingwaya wyłącznie w jego 
literackim warsztacie, ale nleod­
łacznym atrybutem biografii ·i 
charakter1.1 pisarza, budzącym i 
utrwalającym tym więc;e.i słusz­
ne, instynktowne zaufanie czy­
telnika do jego twórczości. 

Zbl111lew Pędziński 

Ernest Hemingway, Za rzękę w 
cieli drzew, Przekład Bronl�Jawa 
Zielińskiego, Warszawa 196> PIW, 

XVIII wieku, kiedy Legnica 
znajdowała się pod rządami 
austriackimi. 

Zabytki baroku dominują w 
legnickiej architekturze. Jest w 
tym część zasługi architekta 
szwedzkie�o Marcina Frantza, 
pochodzącego z Estonii, a osied-

!onego w Legnicy. On też praw­
dopodobnie był twórcą pałacu 
opatów lubiąskich. Frantz w 
swej działalności architekta do• 
konał pewnego rodzaju syntezy 
pomysłów szkoły włoskiej I 
francuskiej. Siady tego znajduje­
my nie tylko w pałacu opatów 
lubiąskich, ale i innych wzno• 
szonych przez niego obiektach, 
jak np. kościele ewangelickill\ 
w Jeleniej Górze. 

Zakończenie budowy pałacu 
opatów lubL�skich przypada· na 
rok 1728. Jest on zbudowany na 
planie nieco nieregularnego pro­
stokąta; posiada trzy kondygna• ...,,­
cje I piwnice z lekko, wysuniętą 
częścią środkową. 'Pałac po'l5ry• 
ty jest dachem łamanym tran· 
cuskim. Wejście d:> budynku 
zdobi bogaty portal z balkonem 
i dwoma sakralnymi posągami. 
Gzymsy okapowe nad oknami 
zaprojektowane z rozmachem, w 
przeciwieństwie do budynku b. 
kolegium jezuickiego i dawnej 
Akademii Rycerskiej. O daw­
nych panach pałacu mówi kar­
tusz z herbem opatćw lubią• 
skich. W dekoracji fasady nie­
wiele zawiłości oarokowych. 
Przeważają raczej tendencje 

klasycyzujące charakterntycznel 
dla ówczesnej architektury ślą­
skiej. Drzwi i krata świetlika 
nad nimi stanowią dobry przy­
kład dawnej kowalskiej robot1, 
artystycznej. 

Wnętrze budynku zachowało 
pierwotny układ bez powaznieJ• 
szych zmian. Wszystkie trzy, 
kondygnacje rozpla-nowane są 
analogicznie. Wąski korytarz od 
strony południowej i pokoje od 
strony ulicy. Na parterze i 
pierwszym piętrze dość obszer­
ne sienie. Interesująca klatka 
schodowa, której ściany ożywia­
ją nisze mieszczące prawdopo­
dobnie niegdyś rzeźby figura!· 
ne. Piwnice i parter sklepione. 
Na piętrach stropy drewniane 
płaskie. Wszystko to stwarza do­
datl!;owa walory ina muzeum. 

;r. Gumiński 
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Opiekun mistrzów o turnieju 
Orutynr. .,.iap.?iht", zdobywca pierw szego mlejs<'.a wśród trampkarzy w turnie:J u d2iltich d!'"uż;,n, w du tym stopniu 1.awdzl.ęcza sukces swemu opiekunowi - przewodrdczącemu I<0 mitetu Obywatelskiego Nr 22 (ulica JagtE"lloń�ka) - K.u.imlerzow1 nro­decklemll, 

, - Jak ocenia pan turnlej7 
- Uwatam - mówl K. Brodecki - - -

W turn1ej zdał w pełni e�zamin. \Vy­
kazal, że wśród chłopców kvp1c:v;ych 
piłkę Jest wiele taJentów, którymi 
kluby m,is,za si, Jak najszybciej I jak na.:troskHwieJ :ZAop1ek1Jw�ć. Moirh z.dan1em można mieć Jedynie 1.trntrze­tenia co do sposuou prowact„.,enia spotl<ań przez me-których -,�c1116w pil kars'icl'.:m. ,,Aptekar.skie'1 przcstrzeg .. -nie przepisów w stoStunku ao tych, - - -

Sprawy rozwoju sportu 
-tematem partyjnej narady 
Z inicjatywy Komitetu Miejskic­

&o PZPR w Chojnowie odbyła sie 
�arada aktywu partyjnego w spra-

-- - - -
wie dalsz.ego rozwoju kultury n­
zycznej, turystyki i wypoczynku na 
terenie miasta. W naradzie wziGJI 
udział sekretarze KP PZPR Woj­
ciech Major, Arkadiusz Drzewiecki 
oraz członkowie KM ?ZPR i 40 
działaczy partyjnych I sportowy�h 
z terenu miasta . 

którzy jeszrze w d.ostatec1.nyrr, stop­niu ich nie p oznnli było C'Alk1ern ni,epotrzebne. Wlę:tsza tolerancJa by• łsby w tym wypadku o wiele bar­dziej wslwzana. 
- co pan sąd7J o swojej Urutynlc'? 
- wszyscy ,esteśmy bardzo zado .. woJ.eni z sukcesu. Chłupcy \\,.yJc.azali wJele amblc�i. a cu nejważn1ejsi:e ,=,,ritli jak to się w pi;karsk1m języku �reśla 1 1z głową· . Zespól „Zapa�u" występował w s";cł�dzie; ,vikt!>r Więp c!s _; kapitan drużyny, Jerzy Br.b• czuk Włod:z.lmlerz Knc, R� .szard Sza.t�a.J, Zi'.>ign!ew Mazik, JenY BO· galcckł Czesław Hof:nan, Tadeusz 

Gn:icy, 1 Maksymilltm Ziółkowski, Ta• deusz Mróz, Sbni.s!!.w Sz;\,blowski 1 Andrzej Hofm;1n. Wsz:vscy roc-zrilk Jl'l47-4a, wszyscy y.czni0wie lcgni· 
Cl<1ch s-z.kól. 

- czy mia! pan jakle.! lrtulnośd 
ze st.r,ony rodzlC"ów sw)1ch podoplecz­
nych7 

1nzij� 
jutro, 

pojutrze ... 
Teatry 

{Dokończeole ze str. 1) 

kiewicz i Bogus!CLw DanfeleU) ski. Reżyseruje Igor PrzegrodZki 
Sztukę W. Gibsona. WystaWia: PCLństwo�e TeCLtry Dretmatvcz� we W roota wiu odznaczone Ord rem „Sztandar Pracy" II klt11�� 
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PROGRAM BIEZĄCY I 
Ognisko - 2,-8, VII, - OkUp „ 

prod, USA - od lat J6, 
Kolejarz - 2.-8. VII. Uczeń dlabłaJ 

prod. iranc. - od lat 18 
Bałtyk - 2.-8, VI!. - Fran'1lllca I 

mtloóć - prod. franc. - od !at li. 
Piast - 2.-8. VII. - Ks!ęga diun111 prod. ang, - od lat I, 

ł'ROGRAM NASTĘPN'f 

�
_
·
1
. P,.agment błyskawicznego turn leju szachowego il' nagrod� ,.Wlall«>­

' mości". l'!a pletwszym planle najslarszy zawodnik turnieju p. Wels 

Ruząrywki 
pil kurskie 

zakończone 
Ustalono konieczność dalszego roz 

woju sportu, organizowanie wypo„ 
czynku dla załóg robotniczych oraz 
okazywanie większej pomocy przez 
zakłady pracy dla klubu sportowe­
go „Chojnowianka". W lipcu i 
�ierpniu br odbędzie się w ChoJ• 
nowie międzyzakładowa spartakia­
da sportowa z up.ziałem załóg I 
młodzieży. 

z począlktl nłckt6rz:y ojcowie nie 
cl"ciPll się zgodzi<.\ :łbv ich synowie gra.li w drużynie, ob�wlall si� o 'icon­tuzję. Po wytluma,czeniu, że pr1.i'Cłet b({dą grali 'w tramp',rai:h l pod opl,e­Jcą sędziów. da1i się prt.P.kon�ć'. Przy­chod::�H potem .,,a meraz.e turn�e1owe 
1 gorąco dop,ngowall s,wych synów. Teraz są bardzo ctumni ze z<!c,bycia przez "Zapal'1 miana n.:1ilepszel dru· żyny. Jeden z ojców stw1':!'I'd7\l p, 
finałowym i,potkonlu: .. bylef\1 pCW1'Y, 
te zdob,dz;iemy. mist.rzostwo, �ał 
przecie:t mój smyk''. 

- W Imieniu czytelruk6w irratutu• 
Jemy zespołowi "Za.palu" t jego 
op\eltunom !-kuccsu, ora2 t,yczymy powodzenia w przyszłvcb roz�ryw­
kach lfgt tłruiyn Komitetów Obywa­
telskich. 

Og-nlsko - 9.-15. VII. - Dzlewc,l'nt 
iat 

w
rt

py � P,od. meksyk, ,_ 04 
9.-15, VII. - Ten, który wr6c!l ,; 
f�· l 

r
ff�o).-

od lat i, ..; ,-. � I Fot. l\l, Pawełek Zakończone fLQ.Sta!y JUZ roz� 
gryw\ti we wszystkich klasach 
legnickiego podokręgu piłkarskie 
go. W lidze okręgowej n-ie zaszły 
żadne zmiany. Z_espoly CWKS-u 
Dziewiarza i BKS-u Bolesławiec 
utrzymały się w lidze i będą 
brały udział w rozgrywkach je• 
siennych. 

� Bałtyk - 9.-12. V!!, - W lnUOt 't 
�z 

i!
't��-

t - prod, koreońskltj ,. 

Lulki nu ąorqco 
(wd) 

Zdobyli puchar KKFiT 
ft.oz.mawiał B, P. lJ.-17, VII, - Cll!eb, ml!otć I, .. � 

prod. włoskiej - od lat 18, 
Piast - 9,-11, VII. - Fltp l Flłp fif 

bezludnej wy_spJe - prod, franc,� od lat 16, 12,-15. VII. - Dwaj Panowie N, ,. prod. polsk. - od lat 16, KOCRANA MAMUSI.\ LIST OTRZYMAT,A 
Wfróa Ustów, które nadeszły w u­bteglym tygodniu do Legnicy, znalazł �14 ;eden z adresem następujqcej tre· tel: ,.Do 1Jł"ljej kochanej Mamusi, Legnica, Or(! a z·•. Nadawca nie po­dat .twego na:zwts1ca, anł nte nahr­pU zna.czka pocztowego. Ltst wraz z wtelu tnn11mi zawędro• wat do torby pracownlka pocztv Sta­n.łstawa Misztala. któri1 po kllku roz­mowach z ·  lokatorami domu przy ui. OrłineJ !, doszedł do wntosku, te kochaną mamusj.q ;est najprawdopo­dobniej ob. Dobska. Przin,u.szczenta okaza..iy stę trafne f.- ob. Dobslca c­trzi,mala Ust od córki. która daj(Jc wyraz swym gorącym uczuciom dla mamy, zapomniała przaz roztargnie­n.ie o jej nazwisku i nalepieniu zna­czka na kopercie. Opowfedzlala nam o tym ob. Dobska prosząc abuśm.y w jej fm.tentu podziękowali pracow­nJko'wi poczty ob. Mlsztatowt za do„ ręct1:mte listu. Czynlmi, to : wicUcq przyj emnofołą. 
PIESNIARKA W WIEKU PRZED• POBOROWYM 
Na ogólnopolskich eltmlnacjach Ze-1poł6w Artystyczn11ch KBW mlelUmy Okazję ogtqdaó bardzo młodą I o­oromnf• uroczą płeśnlarlcę wustępu-
• • • • • • • •  

,. Listy 
1 do redukcji 
·-

1:zylelni�y I 
p1szq ... 

-�ronow11<1 Redakcjoł W jednym z okten domu przy uli-• 'l Zielonej, w którym mte§cl stę !>I· I :totel<a PSS, wisi szyld tej 1re§c1: . PSS Swtetłu:a dla członków". Co przez to rozumie�. proszę Re„ ,:akcJl7 t CIEKAWY 
Ciekawo§<! pl=••Y stopie!\ do ple­,. !c. P'Uut i pana! Lq.czym1,1 pozdrc,. wfenla. REDAKCJA 

Redakcja 
odpowiada " 

Mleszknt:ńcy z Ulicy Leńskiego -
:..orDlca 

W c.ty.iwled.zi na Wasz llst ,ntor-­\ujemy, iż 'J{opłisja z Administracji iomów Mieszkalnych prreprCY.v.:ictzi„ i..) w tej sprawie specjalną Icontrc-Ię i nie &t1vierdzila na . miejscu tad­·,yeh ,dowcdów zlofflvrego wylcro­, utnla prze::1wko mlejsktm p-zepl­� porządk0\\1ym, 

łącą w Zespole KBW z Krakowa. W czasie rozmowy z nami w"yróżnta;ą­ca się taientem i wdziękiem arty: stka powiedztata, te: 11az11wa się Anta Wesołowska, ma niespełna 11 lat i o­becnie przechodzi do 5 klasy szlcoly podstawowej w I<:rakowfe. W Zespo­le KBW .§ptewa już od roku, a w do­mu i w szlcole oct Tdllcu lat. Kterow­niktem zespołu KBW jest jej tacu.�, Juliusz Wesolowslct. Występy w KDW nłe przeszkadzajq jej wcal11 w nau• ce a mama t tatut bardzo cieszą .się 
/ej zdolnoSdaml artystyc�nyml. 

Zegnajqc najmłodszą czarnookq czlonkLnlę Krakowslctego Zespołu Zyczymv jej. sulccesów artystycznych ł prosimy, by nie zapomnJaia o Leg­ntcy, ktedv będzt.a już slawnq doro• slą ptdniark'ł. Ania robt przed na­ml Sltcznv dyg t mówi: - Ale 1ak coś będzte o mnłe tD ga,zec:łe to pros2ę przysłać nam do Ft:rakowa. Solennte ot1tecu.jem11. 
DRZEWA UMIERAJ;\ STOJ;\C 

No poc!wcSrzu stanowtqcym zaplecze domów przy ul. Lotniczej 1 i 3 oraz Sejmowej 1 i 3 stol porantone drze· tvo czereint. Przez wiele tygodni cze„ reS:nta dz1.eln!e znosiła i odpterala atakt dziatwy cz12ptającej się ga:ęzf. Pewnego dnta zbiorowe stiy po�ona· ly jednak Me,tną czere§ntę. Gałęzie przyginane co dzień wieloma paramt rqk ztamaly się wreszcie t prawla cala korona drzewa upadla na złe• 
mię. Z okten wychodzących na po• dwórze widać teraz okaleczone drzew ko, Szkoda, że je zlainano t szkoda, �o mamust'i! spoglądając prze.i okna na podwórze, obojętnie patrzyły na dtugotrwaty proces niszczenia drzew• ka przez kocliane clztatlcl. 

VWAGA, PUl.APKA1 
syg11<1llzu)emy; że wchodzcic do lfłfosku warzywntczo-owocowego prz.y ut Rosenbergów 18 można bez tru ... du złamać nogę w Z'grabn11m doU�u wyrzeźbionym w płycie cll.odntka. Do lek ma niewątpltwe waloru artysti,cz no ze względu na piękny kształt. Można jeanak zakwestlonować jego pr:ydatno§ć. Równtet ostrzegamy przed oglądaniem wystawy sklepu MHD przy ul. Rosenbergów H. Któ• rego§ dnia przechodztl1Sm11 tamtęd11 

I k_teay na chwilę utkw!ll§my wzrok w barwnej tkantnłe zawieszonej w oknte wystawowym - wpadliśmy w Wyrwę na chodntku. K, F. 
CHORA PRACOWNIA 

W oknte wystawow11m Punktu Oz:l• wlarsktego nr 33 Pow. Wlelobranto­
vej Spółdzielni Pracy Usług Rze­nte�tntczych, mteszczqcego się przy tł, Zamkowej, wyloZono dowctpnle trctdagowany .anons, z którego jasno vynikalo, tź „Pracownia nieczynna � oowodu choroby od 20-25 czerwca". Jakiej groźnej chorobte uległa owa pracowi,.fa - nie piszą, aie na pod­stawie u;'l)sokiej ostatnto temperatu­ry t silnego na.nlonecznienia domytl,zć !ię można, że chodzi tu o tragiczne iO skutkach porażenie słoneczne. A. J. 

Rezerwy CWKS ostateczni� 
pożegnały s-ię z klasą A i w 
rundzie jesiennej grać będą w 
klasie B. Fakt spadku świadczy 
o tym, że nie wykorzy,tano w 
pełni możliwości, aby utrzymać 
zespół w A kla&ie, w której m,­
dal grać będą drużyny BKS Bo­
le-s!awiec, Jawonanka, Górnik 
Złotoryja i Chojnowi.an�a. 

Z klasy B, na skute>k powięk­
szenia jej do 12 drużyn, nie spa­
dła żadna z drużyn, awansowały 
do ndej natomiast mistrwwie 
klasy: C. Orzeł Wojcieszów 
J Stal Gromadka. 

W lidze juniorów RKS DZile­
wiarz zdobył II miejsce, a dru­
żyna MKS Ikar ząję!a osta,tnią 
lokatę s-pndając jednocześnie d,l 
terenowej klasy juniorów. W li­
dze juniorów PQ2ootala również 
drużyna BKS. 

Do ligi juniorów klasy tereno­
wej awansowała drużyna Jawo­
rzanki. 

W klasie trnmpkarzy pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Górnika 
Złotoryjskiego, a drugie RKS 
Dziewi:uz. 

(w) 

PZW zarybia 

rzeki i jeziora ... 
Specjalna ekipa Zarządu Okręgo­

wego PZW we Wrocławiu prze• 
prowadziła w okresie wiosny 
akcję zarybiania narybkiem szczu• 
paka jeziora Jaśkowice oraz rzek 
Kaczawy I Czarnej Wody. Do wód 
tych wpuszczono 200 tysięcy sztuk 
szczupaka. 

z. 

Niezwykłe emocjonujący przebieg 
miało spotkanie w siatkówce męs­
kiej rozegrane pomiędzy zespoła­
mi LZS i MKS Legnica, o Puchar 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki. 

Pojedynek przy siatce toczył się 
ze zmiennym szczęściem I trwał 
ponad 2 godziny. Ostatecznie roz­
strzygnęli go na swą korzyść za· 

� 

Łapówka 
Łapówka na raty'! Tego jc,sz­cz.;, nie było! A przecie. , .  Ob- H. 

zamiesi;kała przy ulicy Głogow­
ffidej, samotna, posiadająca jeden 
pokój, zapngnęla poprawić: swo­
je warunki mieszkaniowe prze� 
uzyskanie jednego pokoju z kucr. 
nią, Po otrzymaniu odmownej 
decyzji z Komis-ji Przyri?.i:iłu 
Mieszkań ob. H. postanowiła .iill· 
ną drogą ubiegać się o przydtial 
mieszkania. Napisała więc list do 
kierownika Wydziału Spraw Lo­
kalowych z prośbą o uwzględnie­
nie jej wniosku zaznaczając, Ż-' 
przeznaczyła na ten cel 1000 zł, 
których jednak nie może wpła­
cić od razu, więc przesyła na 
razie 300 zł. 

Propozy<-ja ta przyjęta 7JOsta!a 
przez pracowników Wydziału 
Spraw I,okalowych ze zrozumla• 
łym oburzeniem. Sprawę skiero­
wano do Prokuratury, któr:i 
wszczęła w tej sprawie docho• 

DYREKCJA 
LEGNICKICH ZAKLADOW PRZEMYSLU ODZIEZOWEGO 

w L e g n i c y, ul. Słubicka 2 

OGŁASZA ZAPISY 

DO SZKOLY PRZYZAKLADOWE.J ODZIEŻOWEJ 
na rok szkolny 1962/63. 

Kandydatki winny złożyć następujące dokumen,ty: 

l) podanie, 
2) życiorys, 
3) świadectwo ukończenia tsledmlu klaa szkoły podsta• 

wowej, 4) metrykę urodzenia, 
5) zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców, 
6) kartę zdrowia, 
7) świadectwo szczepienia przeciw ospie, 
8) trzy zdjęcia formatu legitymacyjnego. 

Do szkoły przyjmowane są dziewczęta w wieku od lat 
14 do 15. Wymagany jest dobry stan zdrowia. 
Nauka teoretyc;ma odbywać się będzie w godzinach po­

południowych. Zajęcia praktyczne w godzinach rannych. 
Nauka w szkole trwa 3 lata. Zapisy przyjmuje dział kadr 

I szkolenia do dnia 18 lipca br. 
Egzaminy wstępne odbędą się w dniu 20 lipca 1962 r, 

o godz. 8 w świetlicy przy ul. Jana. R-97 

wodnicy LZS 2:3. Llcznle zebrana na kortach „Hutnikau publiczno�ć 
nie szczędziła zawodnikom braw. 
Ciekawe akcje demonstrowar.e 
przez zawodników obu drużyn w 
pełni na nie zasługi wały. ,_. 

Do poziomu spotkania dostosował 
się sędzia zawodów B. Szafrański 
prowadząc ie niemal bezbłędnie. 

b. 

� 

na raty 

I U ł. K O W I C l':  
Pok6J - 10,-11. VII. - Clchy Don. 

prod. radz. - CI seria) - od lat lt 
12,-13. VII. - Cichy Don - prod, 
radz. - (II seria) - od lat 11, 
14,-15. VII, - Cichy Don - prod, 
radz. - (III seria) - od lat 11, 

Z ł. O  T O R Y .J A  
PDK - 9.-11. VII. - Gra ..,.,.. 

mflośclą prod. 17.wedzkitf • 
od lat 16. 
13,-15. vu. -. żebro Adama • prod. USA - od lat 18, 

MIEJSKI DOM KULTURY w Lognllf ul, Mickiewicza 3: 
dzenie. Za czyn powyższy X.O-

.J

l 
deks Karny przewiduje karę do 
5 lat więzienia. 

w.w, 

W dnlach od I do 20 lipca l9!l r, 
wystawa fotografik! Arczyńskl•ro pt. ,,Ludzie 11, 

Muzea i wystawy - - 111111111 -
Sprawy 
kultury 

(Dokończenie ze str. 1) 

Po przedyskutowaniu postula­
tów zawartych w Tezach Ro21-
woju Życia Kulturalnego, oba 
Prezydia Rad Narodowych posta­
nowiły przyjąć przygotowane ma 
terialy jako wytyczne do dalsze­
go działania i poczynań· w za• 
kresie rozwoju kultury na naj­
bliższe lata. Tezy, po ich uzupeł­
nieniu, wejdą, pod obrady Sesji 
Rad Narodowych, a następnie 
wydane zostaną drukiem w po­
staci specjalne.i bl"05zurv. 

(a) 

Legnloa - wystawa „Mle<U w Polo sce11 w salach MDK (ul, Micldewi­cza 3) czynna codziennie z wyj�lkitm 
ponledzlalkćw od godz. 17 do IO, 

Legnlalde Pole - Muzeum B!IW! pod Legnicą otwarte od godZ, li ao godz. 15, w nlcdzlele i święta od 
godz, IO do 18. W ponledt.!aŁlc! m­
um nieczynne. 

Dyżury aptek 

8. VII. - ul. CaUńsklero - ł4!. •• 7. VlI. - ul, Matejki - toi, •n 1. VII. - ul. Powstańców - tel 15.11 9. VII. - ul. M. Now�kl - tel, IWI . 10. VII. - ul. Gallńsk-!ego - tel. Ił-I( 
li. VII. - ul. Matejki - tel. li-Il 12. VII. - ul. Powstańców - i.1. ll-ł! 

I 
Apteka przy ul. Jawonyńólej • 

mleslącu lipcu nieczynna. 

Udany eksperyment 
tDokodczenle ze str. 5) 

tdej ;, Wrzeste,\ 193Q'! • J. Bosaka.; ;,Ball.adę o tolnłenu'! - G, Czuchra• ja, ;,Sz11net'� - A. Batalowa, ;,Po­piół I diament•• - A, WaJd11. 4 fłlm11 to na pewno za mało; abu rozpoczęta akcja spełniła swoją ro­lę, Złoty111 ,tą na to tzw. truano,c1 obiektywne. Kłn.o posłlada wąsko­ta§mowo aparaty projekcyjne. Do• •tawcą �opił je,t Centrala P'Um<łw Otwlatowych, której fUmoteka Jest uboga w filmy fabularne. Zabrakło odpowleclntch fllm6w. Wy§wletłante filmów fabularnych na aparaturze wąskota.fmowej ntesfe dalsze kłopoty. Kopie flłmowe mają bardzo często tle nagrany dtwięk, reszty dopełnia zła akustyka salt. Nie można uczyć patrzeć na /iJ,:m lako na dzieło sztuki jem wldz wy• słucha.wszy prelekc;t, którą z-rozu­miał, nłe może zrozumieć co mówtą w filmie. Tak, zaś zdarzyło .tfę <"'1.(),o, 
.ctażb11 podczas pokazu film.u .,Po• płól i diament". To denerwuje i znte­chęca. Czyź nle lepiej - zdaniem nte• 

których „ ob•jrud ,iabny fłłlllt lido Pi ry zostanie wylwletlon11 bez ualtrd i technlczn11ch w Innym lclnte. � Cz11 l&tnleje u,yjtcle • 11/1"4łf1 I � /akie? W11j§clem moto byd pmn/1- li sienie po1<a:ów filmów fabul<lrnvei li do jednego z kin legnlcklch, pom- � 
dającego normalną aparatur, I •li"' IJ wacl:anle ,Umów z CWF-u, • 11411111 z archiwum fUmowego r Wa'łt0ID]I, D11rekcja Mlodzldow,go Domu Kul 
iur11 wystcipl do ll!RN ID Ltgrlfq/ • ,. przyszłego opiekuna l<ln legnlck�� 
- o odb11wanle pokazów fUm6w f� bu!arnych dla mlodzlilty W klllfl 
;, Piast". Nie przestał ob!/ ono bl/d wcale kinem dla dorosiycll., kt6rtU tO da!szvm ciągu korzyataltbl/ • ,,.., SÓW popołudntowych, Młodzle/OIIII Dom Kultury zapewnia fachowi kl6-
rownlctwo akcji, którą bęc!zl• D•O­waaztl absolwent Zakładu Wled:v 0 
Filmie mgr M. Gumola, Zestn,o fU• mów dla młodzieży zostałby wvbt0· ny w porozumientu z patronem 1kt perymentalnej prac11 - Zakładem 
Wledz11 o Filmie przy U. z.., rn,p,k· toratem I dyrekcjami ,zkól. Mig, 

, _______________________________________________ _ i 

1 , ' WL ' '  
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